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Szał wojenny.
n I. Jtiżeli kiedy, w  ciągu kilkunastu lat po. 
«zedzającyah wybuch wielkiej wojny europej- 
®ei z roku 1914, rozpoczęła się w  towarzystwie 

kw itow an ych  mieszczuchów europejskich roz- 
^°Wa o wojnie — ba, wojnie europejskiej — sły. 
ożął«ś natychmiast słowa wypowiadane tonem 
j^ttłębszego i ni ©dopuszczające go dyskusji p ite- 
^ a m a :

— Wojna? Wojna europejska? Teraz, w  XX.
proszę pana!i^ k u ?  Absolutnie wykluczone,

^y~klu-czo-ue!
, Poczem następowała uczona dysertacja, wy- 
^Sująea jak na dłoni, że gdyby, gdyby nawet do 

przyszło —  naturalnie czysto przykładowo 
rzecz biorąc, wojna bow iem jest wogote wyki u- 
^ona — otóż gdyby, to wojna taka .noglaby 
“ Wac najwryżej — ro najwyżej trzy miesiące —  

Wżej ani dnia, ponieważ cała Europa zbankru- 
.^•ataby itd.

Naturalnie, dla każdego mieszczańskiego mó- 
feji była wtedy wojna wykluczona, ponieważ nie 
®Vlo jej już oJ kilku czy kilkunastu lat, a jeśli na- 
* et i gdzie się zdarzyła, to tak daleko — gdzieś 

'akiejś Mandżurii — że właściwie to była nie- 
Pra"wda

Dziś — po wielkiej, dla nas zwłaszcza sied- 
^ le tn ie j wojnie — jest dla każdego mieszczan- 
^iego mózgu rzeczą równie wykluczoną — po- 
wi. Co — pokój? Jutro, panie, wojna, pojutrze, 
j* tydzień, za miesiąc z największą pewnością! 
Jakież mógłby być pokój, kiedy przeciąż od sfed-

lat była wojna ?
Jesteśmy — trzeba tę rzecz raz nazwać po 

Jhiieniu — jesteśmy w  stad,tum ostrej psvch<izy 
Siennej, mówiąc zrozumiale: stałego bzika wo- 
'tennego. Przez calutką zeszłoroczną wiosnę, aż 
®feieś do lata, trwały bez przerwy ciągłe alarmy 
’̂°aenne. Wczoraj zawarto pokój z  sowietami, 

'totro zaczynały' sie pogłoski woicrmc. To samo 
.^czyna sie obecnie, a —  możemy sie pocieszyć 

to samo będzie jeszcze przez cały szereg lat. 
°ina europejska była zbyt sil nem wstrząśuię- 

organizmu Europy, aby nie miały po niej na 
?*ereg lat zostać takie przypadłości nerwowe. 
 ̂ tego jednak nie wynika, aby tej zbiorowei 

O chocie —  jota w  iotę takiej samci jak ta, któ- 
[ ei tak często ulegała Eurona w  średniowieczu, 
ki®dy to kaiżdy rok, którego liczba kończyła się 
^  dwa ałbo zgoła, Boże broń, trzy zera, był nie- 
c"Vbnym końcem świata — aby tej zbiorowej 
'psychozie nie należało przeciwdziałać, a nie zaś: 

ją podniecać. To zaś zadanie z gorliwo- 
Scią godną kpsz.ej sprawcy wykonuje lwia część 
n*szei prasy.
* _ Wystarczy, aby gdzieś, ktoś na szerokim 
^^iecie bąknął o tern, że np. zachwianie się cn- 
6,1 ty jest groźbą nowej w-’omy. Na drugi dzień 

D°jawia się numer dwudziestu naszych gazetek 
D°d olbrzymim nagłówkiem: „Wybuch nowej
^oinym Kiedy? Jutro — naWalej na przyszły ty- 
Jr^ń. „Polityczny (tc) referent1* (ka) owego po- 
'Jycznogo dziennika wic to z największą pewno- 
; 't1- Albo też: zetrze się ostrzej na jakiejś kon- 
l?^neii genueńskiej jakiś p. Cziczcrin z jakimś p. 
^rtbou —- rzecz oczywista: wojna! Leży na

Przygotowania do objęcia G. Śląska
Warszawa. (Tek w l.) (G.ł Wczoraj odbyły 

się dwa posiedzenia w  prezydium Rady ministrów 
w sprawie objęcia przez władze polskie, polskiej 
części G. Śląska Wiceminister Seyda informował 
c stanie pertraktacji, w  sprawie przejęcia tej 
części. Przedstawicie! min. spraw wewn. przed­
stawił rozwój administracji dia G Śląska Dvr. 
departamentu p. Mech mówił o potrzebach apro  
wizacyjnych. Pułk. Piskor jako zastępca szefa 
sztabu gen. przedłożył pian zajęcia polskiej czę­

ści G. Ślą oka przez wojska polskie. —  Na popo­
łudniowym pooiedoeniu uzgodniono wiele sprawa 
i spółpracę resortów w  przygotowaniach do o- 
bjęcia tej części G. Śląska. Dziś przybędzie do 
Warszawy prezes Rady Ludowej p. Rym er w 
cc-łu zairoznania z dotychczasowe mi przygotowa­
niami, zaś w  poniedziałek uczestniczyć będzie 
w  posiedzeniu, które się zapnie specjalnie za- 
aprowizawatirem polskiej części G. Śląska.

 oo-----

Uregulowanie spraw Śląska Cieszyńskiego.
Opawa. (PAT.) Delegacja polska i czesko- 

słtywacka powołane przez rządy polski i czesko- 
słowacki do uregulowania stosunków na teryto­
rium Śląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, o- 
braduie obecnie w Opawie p-rd .przewmdmictwem 
posłs dra Alfreaa Hałbana, przewodiilczn.cego 
polskiej subdelegaojil. W  myśl programu prac, u- 
staionego na pierwszem zebraniu dełegaoji w  
Warszawie, postanowiono zająć się uregulowa­
niem spraw obywatelstwa polskiego. Chodzi o 
ułatwienie i sprecyzowanie warunków nabycia 
obywatelstw-a i wykonywania praw opcii. Oprócz 
tego zajmie się delegacja dalszemi pilnemi spra­
wami, jak szkoi-nemi, finansowemi i gospodar-

« i ■ :

czerni. Obrady w  Opawie Potrwają jeszcze 
kilka dni.

REPRESJE CZESKIE NA ŚLĄSKU CIESZ.
Morawska Ostrawa. (PAT.) Tutejszy organ 

czeskiej śoćjahiej demokracji „Duch Czasu11, o- 
mawlając stosunki narodowościowe na Śląsku 
Cieszyńskim protestuje przeciwko zannykaniu 
szkół polskich przez władze czeskie, przecrw 
zmuszaniu dzieci polskich do uczęszczania do 
szkół czeskich i przeciw ustanawianiu czeskich 
komisarzy \c grmnacb, w  których Polacy stano- 
wią 80 procent micszkaiźców.

M ożliwość przerwania konferenefi.
Nadmierne żądania Rosji. Poglądy Francji i 3 ifg ji uzgodnione.

Genua. (PAT.). W  kołach konferencji genucń- W  gospodarcze. Kwestią naftowra w7 Rosji zaj-
skiej panował dziś nastrój pessymistyczny. Mó­
wiono o możliwości odłożenia konferencji. Opinię 
tę wyrażono ze sirory francuskie? i belgijskiej, 
a także, ze stromy rosyjskiej. Prz-eciwoeństwa są 
bardzo duże. Visconte Ycnasta oświadczył, że 
konferencja między Lloydem Georgem. Ewairsem 
i KrassLnem wykazała, iż żądania kredytowe Ro­
sji są tak wielkie, że n t  będzie można ich spełnić. 
Dalej słychać z kół delegacji rosyjskiej, że odpo­
wiedź rosyjska będzie gotowa w  poniedziałek 
wieczorem albo we wtorek rano, albowiem Rosia 
chce przeczekać na zaięcie stanowiska p~zez 
Francję i Be'gję. Dła sprecyzowania tego stano- 
wriska wielkie znaczenie ma konferencja Barthou 
z Jasparem. Oficjalnie poinformown.no, że poglądy 
francuskie i belgijskie zostały uzgodnione. Sly-
hać, że Barthou przedłożył Jasparorl nową t c -  

dakcję art. 7, i że należy się spodziewać, iż Bel­
gia przyjmie tę newą formułę, która BaTthou 
przywiózł z Paryża. W  ciągu dnia dzisiejszego 
odbędzie Schanzer konferencję z Cziczerinem, a 
następnie z L. Georgem.

KWESTJA ROPY ROSYJSKIEJ PRZEDMIO­
T E M  OBRAD KONFERENCJI.

Genua. (PAT.) Wczorajsze zajścia i rozmo­
w y ody róciły uwagę delegacji konferencji od 
momentów politycznych i skierowały ją na spra-

mują się wre-ie w kołach konferencji. Krassin o- 
świadczył w kołach angielskich w sprawie kon­
cesji naftowych w Baku i Groznein, że obszary te 
są zbyt wielkie, by mogły być cksrrioatowane 
prze? poszczególne towarzystwa, a nadto są w 
znacznej njrerze zalane, tak, że akcja poszcze­
gólnych towarzystw byłaby bez widoków powo­
dzenia. Akcja zatem mouse być prowadzona t\1* 
k owTspćlnie. „Corriere deUa Sera** przemawia 
za tem. aby ze względu na Stany Zjednoczone 
utworzyć międzynarodowe konsorcjum dla eks­
ploatacji rosyjskich terenów naftowych.

Warszawa. (AW .). Kazimierz Smogorzewski 
telefonie do „Gazetr7 Warsz.’’. że niemal wyłącz­
nym przedmiotem konterenci genueńskiej jest o- 
‘wenie sprawa eKsp'o?rac.Ti nafty kaukaskiej. 
.Wchodzą ru w  grę interesy lrrzedsiębio^st z jednej 
strony angielskich i holenderskich, z drugiej fran­
cuskich i belgijsl ich.

UKŁAD NAFTOWY OCZEKUJE UZNANIA 
ROSJI.

Wiedeń. (PAT.W .N. Fr. P 'esse“  donosi z Ge. 
hui/^że układ o ‘naftę- rosyjską nie jest jeszcze 
wprawdzie podpisany, ale jest już zupełnie w y­
gotowany, a brak mu jodynie tylko podpisów. 
Podpisanie ma nastąpić z chwilą uznania rządu 
sosvictó\v.
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• dnie tego wszystkiego ta rozbrajajfŁi wtara. te  
■ wojna jest sprawćt osobista tych kijku czy kńku- 
’ n »atu ludzi- na górze; jeśli ci się ze sobą pokłócą 
; —  jesi wojna. Zupełnie tak jak w bajkach: Król 

Cwioczek zażądał od króta Gwoździka córki dla 
swego syna. a ze król Gwoździk odmówił, wypo- 

' wiedzieli sohre wojnę.
Na szczęście iak źle z wc-Tą nie jest.,Wojna 

zależeć może od decyzji kilku ludzi tylko wtedy, 
’ gdy za tymi krlkuma .narósł już cały huvy łąn- 
; cuch pfzycz/n, pchający i tych kilku bezwzględ- 
, nie w  jakimś kierunku. Oni sami są wt&dy tyjko 

estatnitmi ogniwami tego łańcucha, pchanym 
w  danym kierunku często bez --  czy miroowoJS. 

. Wielka wojną europejska nie była z pewnością 
dziełem ,kilku zbrodniarzy" ukoronowanych, 
tylko dziełem takiego nabrzmienia całej masy 
konfliktów przedews zysk ie hi ekonomicznych i —- 
w (Uitsascrsz. zpacz&tuu — biologicznych, ze ujście 
sw-oie znaleźć mogła jedynie w  takńjn katastrofal­
nym upuście krwi Eiuopśe. (Iw o  zaś nabrzmienie 
konfliktów wynikło znowu z nadmiaru energii w i­
talnej, wyprodukowanego długim spokojem, do­
brobytem itd. Dziś zaś znajduje się Furoya w  

' stćdjuiri straszliwego wyczerpanią sil. Nietyiko 
kraje dotknięte -wojną, a.le kraj; neutralne, które na 
niej zarobiły", przechodzą b. ciężkie kryzysy e- 
kunorniczne, Panuje w  nich — jakkolwiek to pa­
radoksalnie brzmi — nędza. Wysoki stan waluty, 
uniemożliwiający wywóz, powoduje kryzys w  
przemyśle, tłumy bezrobotnych. Szwajcarja ma 

1 pono na e,000.000 swoich mieszkańców coś 
300.000 bezrobotnych! Z takiej atmosfery* nie ro- 

' cizą się zapały bcńowe.
Osłabli —  obecnie właśnie przezywany przez 

nasze mieszczaństwo (i przez nie dalej rozpo­
wszechniany) a+ak bzika wojennego uczepił się 
dwu faktów: konferencji genueńskiej i z wiełce 

.przewidujących co.do roli Rosji na wypadek, gdy­
by .odeszła z Genui z niczem — i rosyjsko-nie- 

. mieckiego traktatu ra-ppal-skiego Owa mieszczań­
ska mądrość jest najgłębiej przekonana, że naj­
mędrszą i jedyną rzeczą, którą mogłaby zrobię 

'Rosra w razie nieudani a się konferencji, jest —: 
wypowiedzenie wojny Polsce. To ms zrobić ta 
Rosjo,;,która przychodzi do Genui z żądaniem za- 
krotnych sum na — swoją,odbudowę, ...-która 

. w ^ }!-ttp j możliwymi sposobami ..ątarą fsie-. ask ser,- 
nię za kulisami konferencji nawiązać stosunki 

'z  Eązopą i zyskać uznanie-. siebie, ta Rosja, któ­
rej rząd obecny dawno już przestał być ..pło­
miennym krzykiem rewolucyjnym", a stał się — 

■zwykłą, kliką rządzącą — i rządzoną temi samami 
żelazne mi prawami, jakim podlegają wszystkie 
mechanizmy psychologiczne i popędowe każdej 
władzy. Wszystko ki są odwrotne strony tego 
mieszczańskiego romantyzmu. który napr/ód 
przez lata kazał widzieć w- bolszewikach bŚndę

!— mówiąc po lwowsko — „batjarów" i potwo­
rów, a teraz ’,v idżi w nich siiy. nadprzyrodzone, 

|niepodltg-ające żadnym prawom, ani ludzkim, ani 
biologicznym. Tylko nigdy —  ludzi.

Dzisiejsi kierownicy Rosji są zaś nietyiko 
ludźmi, ale i kupcami, kupcami wschodnimi, któ­
rych spryt i przebiegłość jest dla zachodnio-euro­
pejskiego mieszczucha czwartym wymiarem. Co 
prąwda, jakżeż niewiele tego sprytu trzeba, by 
wywołać ś w ie ż a ta k  bzika wojennego. Jakżeż 
grube środki do tego wystarczą! kuku przywód­
ców boi sze wiek ten w ygłafta  mowy tej treści: 
albo dajecie k,edyty i  uznanie — albo krucjata! 
Rozirąbią .się to „di?ow'ednio przez prasę w ła­
sną. czujna i potężna prasa niemiecka roztedegra- 
tjowuje to w dwudziestu czterech godzinach po 
całyn. śwrecie i — gotowa wojna na przyszły ty­
dzień. Potem jeszcze za dwa dni dodaje się w  
sprawozdaniu z jakiegoś kongresu, że ,,na wypa­
dek udania się kohferenc.ii", nastąpi .natychmia­
stowa demobilizacja armii rosyjskiej i rzeaz jest 
znowu oświetlona z drugiej strony.

Dziwcie się doprawdy czasem rzeczy w H tóe 
symbolizują w- małych: przed kilku dniami f w i­
działem na własne oczy znaczek pocztowy ro­
syjski, odkfeigny z jakiejś przesyłki — zdaje się 
— gazet. Była na tym znaczku straszliwie gro­
źna pięść —- pięść ludu naturalnie —  iizymająca 
równie straszliwy młot: otok zaś tvch groźnych 
emblematów widniała wartość pieniężna (cena te­
go znaczka: 25 000 i kilkaset rubli (słownie: d-wa. 
azieśda pięć tysięcy rubli).

CaKjśt mówił?, sama za siebie.
. . Retiarhis.

List z Gdańska.
Prze? otwarłem pierwszego polskiego gimna­
zjum. — A leja  p- St. Przybyszówsuiego. — Ofiar­
ność Małopolski. —  Utrudniony dostęp oe poli­
techniki gdańskiej dla obcokrajowców. — Prasj 

niemiecka a Targ Poznański

(Od naszego korespondenta.)

*. m u - .- Gdańsk, z kPńcćrn’ kwJeftifa'
Polonja gdańska wywalcza śółfie tu w" w. rń 

Gdańsku z wielkim mozołem i trudem coraz lep­
sze warunki sw ;go rozwoju na przyszłość. Za­
kłada sR tu coraz inne i silniejsze ostoje poTko- 
.seti, które jąkoby fortece na wyspie wśród morza 
niemczyzny mają utrwalać nasze dorubk. narodo­
we i eoiaz bardziej je umacniać i rozszerzać. Je­
dną z najsilniejszych takich fortec to gimnazjum 
polskie.

Cóż? Polskie gimnazjum w Gdańsku? W  tym 
Gdańsku, który tak krzyczał do feium Ligi Naro­

dów, iż jest „urdeutsch", a Polaków jest tć 
garstka. vł

I tak -  w tym Gdańsku, który twk 
z taka. zajadłością walczył z  kązaynr o»-̂ ‘  ̂*  
polskości, ma stanąć niebawem pierwsze " * 
gimnazjum, historyczne to zdarzenie nastąpi1 ^  
w pierwszych dniach maja. Któżby przed 
laty myślał o poiskiem gimnazjum, a w 
wojny światowej nawet najwięksi krzewi® - 
polskości w Gdańsku, którzy w Lw ąli W 
du polskiego wiarę w  zmartwychwstanie 
miy, nie przypuszczali, iż w  ta« krótkim ,
kowo czasie nastąpi takie przeobrażenie uf W  
wnętrznym ustroju Gdańska, które pozwala B̂  
otworzenie polskiego gimnazjum. Ileż 
trosk łożono na tc, aby otrzymać tu najpierw 
skie szkoły ludowe! Jak długo targowano *** 
to z  senatem wzgl. rządem gdańskim! •

Sprawę założenia polskiego gimnazjum 
to bardzo szyhKo naprzód. Jedna osoba zasiu* 
się prztdcwszystkiem około przyśpieszenia i ^  
alizowania tej tak ważnej i nieodzownej dla E °' 
lonji gdańskie i sprawy. Jest hią powszechnie fu 
akcji około założenia gimnazjum znany i szanP ^ j[ 
ny, sławny na całą Polskę i po&a Jel gran#1, 
pisarz Stanisław Przybyszewski. W  tym 
czasie przypada 30-letni jubileusz pracy . 
ćkiej teg-u znakomitego pisarza. Tę konjunkn^ 
wykorzysta! w  ten sposób, iż wszelkie docho^T 
które w'płynęły z obchodów jubtleuszowyreh, 
dzanych po różnych miastach Polski, przezna^^ 
na cele pierwszego poisłdegc gimnaziuin w 
sku, którego założenie było dla niegc najwtf* 
szem marzeniem. ^

Akcja p. Przybyszewskiego wydala nięsp^ 
dziew-ane owoce. Za jeso staraniem wplyn^0 
koło 18 miljor.óŁy mk. poi. prawie wyłączni^. 
Małopolski. (Cześć zą to Małopolanom!) 
tego przywiózł p. St. Przybyszewski z obcliouf.. 
jubileuszowych w  Krakow’ ie około 250.(KK) ^  
Ahasto Tarnów- złożyło na jego ręce 50.000 ń1*?'- 
Księgarnia wydawnicza Gebethnera i Wolffa 
Warszawie przesłała bezpłatnie podręcznik^ 
szkolnych dla polskiego gimnazjum za okoic 
miliona ijikp., licząc skromnie. Doliczywszy 
ązcze.i.dc^i^ych sum kwotę 300.000 ‘M*: 
tfzyrp.ąpycjj przez różne darowizpyp a- zw iią^J? 
przez zawsze ofiarne na cęle nąrodowe banki 
skie w  Gtlańgku, to byt gimnazjum jest ?'-1łJ 
wniony.

Za.ząd politechniki gdańskiej za porozW^^ 
niern senatu wydał rozporządzenie, utrudnią!® 
niezmiernie studja na tutejszej politechnice dla 
granicznych studentów. Ostrze to skierowane iP j 
przedewszystkiem przeciwko Polsce. Pol^ 
Studeptów uważa się tu przecież za cudzoZ*®^ 
ców. Jakże to pogodzić z traktatem węrsńi^ty; 
którego pewien frtykuł ooiewa, iż nie można I

J. van MAURIK,

Figiel dziennikarski.
Z holenderskiego przełużyła J. K.

(Cii« dalszy)

Także pani Albersuwa, zacna wdowa, która 
ma szczęście zamieszkiwać mały domek przy uli­
cy Pańskiej, ma sw ó j, udział w  ogólnym dobro­
bycie: -odnajęły trzy pokoje, jeden duży i dwa 
mnietsze.

Duży pokói zajął pewien Anglik, mr. Geo 
Browning; był to szczęśliwy wynalazca „samo­
czynnej elektrycznej forpiy puddingow ej“ , apara­
tu, który dziennie może dostarczyć dwa tysiące 
okazowych puddingow. Dużą maszynę dał na 
wystawie, a mniejszą kazał wstawić do swojego 
pokoju- Zdaje się być przyzwoitym człowiekiem, 
gdyż bez -wahania przystawał: Ali right, 111 take 
the room; 12 Florin a d?y wjth breakfąst, ąuite 
wełf!

Ządewolona pąni Albersuwa uświadatpią so­
bie, iże to stanow ić będzie ładny -dochód nadzwy- 
,czarny -i odnarour; jeden % mniejszych pokojów 
za 9 florenów' dziennie panu Contesini, wirtuozo­
wi. zamierzającemu koncertować w  czasie w y ­
stawy. Trzeba z ło ż jć  oflarę sztuce!

Trzeci pokój zajął Iwąnow Prezynskli. me­
chanik z Rosji, który wynalazł mrwiideftką kuszę.

— Dwadzieścia dziewięć florenów, oziennie!

— mówi pani Albersowa, serdecznie rozradowana 
do siOotry swojej, Grety, która jej ma pomagać w  
gospodarstwie przez czas wystawy

— Zresztą wszyscy trzej wyidają się być bar­
dzo spokojni i przyz-woiCi —  oopcwiada Greta— 
a przytem całymi dr.iami niema ich przecież 
w  dutnu.

—  WSdocznie mają zajęcie na wystawie, to 
zupełnie naturalne. —  Ale, cicho  ̂ zdaje mi się, że 
ktoś dzwoni, Gretko.

Zagadnięta wstaje, aby zobaczyć i wraca za­
raz, wołając zdziwiona:

— ,Wyobraź sobie, jest tu posłamec z ko.- ẑeni 
pełnym jaj, dwiema beczułkami rodzenkówr, 
skrzynią skórek pomarańczowych, pudełkiem 
succady i dwoma workami mąki.

—  Pomylił się zapewne w  numerze.
—  Mówiłam mu to samo. ,
W y chodffl więc sama go<T>o.dyni —  ii w'obec

niej posługacz obstaję pTZy swo,em, że tu miał 
te rzeczy dostawić.

Gdy rozgniewana gospodyni w  najlepsze 
sprzecza się z posłańcem, wraca do dopiu pan 
Browning i usiłuje łamaną strasznie hoiender- 
szczyzną, złą niemczyzną i czystym angielskim 
językiem w-ytłómaczyć jej, że wszystkich tych 
artykułów potrzebuje, aby w  swoim pokoju zro­
bić kilka prób swojej patentowanej, elektrycznej 
formy puddtngGwej, j

— W  takim rąrję, niechże to wniesie na górę 
wr infię Boże.

Beczułki z rodzynkami odhayują balustradę;

schodów, kosze ocierają tynk ze ścian, \yorj> 
ki prószą scłiody i sionkę, a gdy posłaniec, %  
szczęśliwkmy, że już to wszystko wywln-dd^f 
na górę, spuszcza je z ram ten ja na dywon, 
się wr pokoju bjała chmura i w  niespełna i®®**- 
mgnieniu oka zda się wszystko powleczone 
wrarsty'ą puam. ^

— Boiże mój, a to ładnie bodzie! — wzd?1̂  
pani Albersowa, z naar.yśleniem p^ypątrującą . 
jak mr. Browning zdejmuje surdut, a pnoełko 
cady stawia na jej machoniowyrn śtoJfku,

— To  zostawi rysy, mówi, wskazując 
koWu koszjdc-

j — Never mincj, V/ynąjazca bięrze 
rodzynków i stawia ją na sofie.

—  Proszę uważać, panie, całkiem ip* PaT‘ 
sgezy sofę.

—  Ne\>er itirnd’
— A mój crspaniaty d-^wan! Majta t e  

nie wyjdzie z niego w  zupełności, a te lepkie 
dzynki1... ’  ,

— Olj! Docsn‘t matter! —  Iwrąnt a oowf16 
paiłs.

—  Cc pan powiadz? ' ' - '
— Paiłs: H  
Kobiet potrząsa głową, ą mr. B-ownta?

koinie kroczy do swreiego kufra, wtydobyw'?^^! 
niego słownik, przerzuć? go chwflę, poczcu1 
wi lakonicznie:

— Wiądra two! i wyciaya dwa pą*oe-
— Na co? ,

(C. d. *•>'
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nić żadnych różruc między obywatelami gdański­
mi a pofekii.ii w  różnych instytucjach i dziedzinach 

• życia gospodarczego w. m. Gdańska. Na mocy o- 
wego prawa mają stucienci państw obcych u- 
iszczać się z osobnego pockncu w  wysokości 2000 

, mk. niem. na semestr. I3y na pozór także studen­
tów Rzeszy niemieckiej traktować równomiernie, 
czyli jako cudzoziemców, odnosi się to rozporzą­
dzenie także i do nich. Lecz tu już zaraz donie­
siono i ogłoszono w  pismach niemieckich Gdań­
ska, iż w  Niemczach zawiązało się osobne towa- 
zrystwo do popierania finansowego swych fawo­
rytów. A zatem przypuszczać należy i wprost 
wnioskować, iż projekt ten wyszedł albo z Nie­
miec lub ze strony senatu gdańskiego, wzgl. za­
rządu politechniki z puprzednicni skomunikowa­
niem się z odnośnt-mi kołami w  Rzeszy. Ctl tego 
jest iasr.y — ochrona przed spolonizowaniem po­
litechniki i zatrzymaniem w niej jednej z najwięk­
szych ostoi niemczyzny w Gdańsku. C ięża^y pie­
niężne, nałożone na studentów polskich tamować 
będą ich przypływ do Gdańska.

Tutejsza prasa niemiecka ujada zaciekle na 
zarząd Targu Poznańskiego, iż mało 'troszczył się 
o należytą reklamę na rej łamach, nie dając ogło­
szeń. Trudno pójść za jej radą. skoro czytelnik jej 
zauważa, iż przy uznawaniu granic Polski popeł­
nia ona przez*niechęć do Polski urnplnie kardy­
nalne błędy. Gedanus.

•— o <►— *

Sytuacja genueńska.
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Warszawa, 4. maja.
(K ) Weaług informacji świeżo przybyłych z 

Sejmu, sytuacja Polski na terenie międzynarodo­
wym pomimo wszystko, stałe się polepsza. Spra­
wa granic wschodnich, wygrywana przez Anglję 
dla oderwania Polski w  pewnym chocby tylko 
stopniu od obozu francuskiego, nie daje tyle po­
zytywnych rezultatów, ile I.loyd George z tej 
gry miał nadzieję osiągnąć. Pewną dywersję dla 
nadzieji anielskich sprawia im zachowanie się 
sojusznika ;?.pońskiego. Należy mleć nadzieję, że 
sprawa granic wschodnich zostanie dla- nas w  
niedługiej przyszłości załatwiona w  sposób po­
zytywny z okazji zbliżającego się posiedzenia 
Rady Najwyższej.

Przegląd światowy.
KANDYDACI NA AMBASADORA NIEMIE­

CKIEGO W  MOSKWIE.
Korespondent berliński „Petit Parision" do­

nosi. że wśród kandydatów n? ambasadora nie­
mieckiego w  Moskwie wymieniają: sekretarza
stanu Gepperta, obecnie, posła w Helsingforsie, 
hr. Brockdorff-Rantzau, który jest „persona gra­
ta" w Moskwie: minister Rathenau popiera kan-

Kronika tygodniowa.
—o—

JAKOŚ TO  BpfiZIE !

Nie dałem znać o sobie prawie od miesiąca, 
tak byłem przygnębiony! Tak, humoru błyski 
przygasły, kiedy przyszła, smutkiem dziwnym 
tchnąca, apatia; kiedy byłem melancholii bliski! 
Dlaczego? Och! Doprawdy... żali pytać trzeba? 
Chmur ciemnych tyle razem zbiegło się nad gło­
wą. żeś mc widział skraweczka jaśniejszego nie­
ba!- .P A T “  przynosił ci stale wersję móbową: 
„Na wiosnę wojnę z Polską rozpoczną sowiety". 
„Na Górnym Śląsku znowu zbroją się Orgesche11! 
To znów iime codzienne pisały gazdy, niepoko­
jąc straszliwie czytelników rzesze: „pu/app"'
wobec niechybnej z sowietami w ojny wskrzeszo­
ny, znów działalność swoją ros poczyna". Lub ta­
ką wieść rzucając na Lwówek spokojny: ..Od o- 
sób miarodajnych nadchodzi nowina, że na urlop 
wyjeżdża dyreiktor Misterka". (Na nrloip. skąd już 
— ponoś — nie wróci do Lw ow a!) Czy więc dzi­
wną być może duchowa rozterka, w jakiej żyłem, 
a ze mną i miasta golową?...

Gdym się jednak przekonał, że dziecinnym 
strachem były wszystkie te wersje, nieodstępną

dydatuTę obecnego sekretarza stanu von da­
niela, mówią również o von lliiitzeni, który re­
prezentował niegdyś Wiihelma na cźCrski-m dwo­
rze, co dowodzi, źe obecny rząd niemiecki chce 
iść śladami imperializmu cesarskiego. Wszystkie 
te nazwiska wskazują na wielką wagę, jaką do 
placówki moskiewskiej przywiązuje Berlin.

KONSTYTUCYJNY DZIWOLĄG.
(ik) Konstytucja weimarska przewidziała u- 

tworzenie t. zw. Rady państwa, której obowiąz­
kiem ma być utrzymywanie kontaktu z rządem 
we wszystkich sprawach państwowych. Według 
par. 40, ust. 2 ma rząd przedkładać Radzie pań­
stwa wszystkie projekty do zaopiniowania. Po­
nieważ, zakres władzy Rady państwa został 
przez konstytucję zbyt ogólnikowo i lakonicznie 
określony, skutkiem tego już od samego początku 
istnienia Rady powstał między rządem a Radą 
spór o  kompetencję. Inaczej pojmuje kompetencję 
rząd, a inaczej Rada sama. Rząd wydając rozpo­
rządzania odmawia prawa zaopiniowania Radzie, 
która żnowu twierdzi, że na podstawić konstytu­
cji musi wiedzieć o wszystkiem, co się w pań­
stwie dzieje. Naw-et w  samej Radzie istnieją ró­
żne na tym punkcie poglądy. Prawnicy i profe­
sorowie lamią sobie głowy, jak z tego koia w y ­
brnąć. Onegdaj odbyło się \V Beninie posiedzenie 
Rady państwa, na którem znowu wyłowił się n5e 
dający sie rozwikłać spór o kompetencję, oczy­
wiście, jąjc zwykle bez rezultatu. Rada państwa 
przyjmuje projekty rządowe i wydaje swoją op: 
nję, która jest Właściwie bez wartości, gdyż 
Sejm i tak móże dany projekt zmienić lub od­
rzucić.

Jeżeli się weźmie pod uwag'.- to, iż każde 
niemieckie państewko związkowe posiada jedną 
iaką państwową Radę, rząd i sęjm miejscowy, ą 
istnieje jeszcze rząd centralny, Sejm Rzeszy i 
analogiczna „Rada", -wówczas ma się pojęcie o 
chaosie parlamentarao-administracyjnym, jaki 
musi z tego powodu panować. Niemcy nie bar­
dzo się popisują nowym tworem konstytucji wei­
marskiej, jednakowoż od czasu do czasu muszą 
się przyznać, iż t. zw. Rada państwa jest dziwo­
lągiem konstytucyjnym, który nie wiadomo, po 
co istnieje i jaki jest jego właściwy „zakres 
władzy.

GABINET SCfiANZER-NITTI?
W  sferach politycznych włoskich obiega po­

głoska, że w najbliższym czasie należy spodziewać 
się zmiany gabinetu. Polityka mimstra Schanzcra 
zyskuie coraz większe uznanie wc Włoszech, 
zgodność jej zaś z polityką Nitti‘ego Wskazuje na 
możliwość kombinacji Sc-hanzer-Nitti, co wska­
zywałoby na wybitną orjentację gempnorilskaj.

m m m m m m m m m m m m m tm aB B a m a m m m m
fajkę ująwszy reszta zębów, z radosnym rozma­
chem, spieszę Was uspokoić, dementując bajkę, 
jaka tkwiła w tych wersjach! W ięc: „Od Cziczeri- 
na dowiedziałem się zręcznie, że już nadto długo 
chodzi stale okryty stalową kolczugą, która 
przed okiem ludzi zgrabny frak opina! Że za w ie­
le pogróżek sypnął Europie... Że pogróżek tych 
jakoś nikt się dziś nie boi... (Coś nie tak, jak ko­
chani Czytelnicy moi!!). Że sam "żuje się dzisiaj 
.iak mucha w ukropie! Itd. i dalej’ Dość, że broń 
dwusieczną do archiwum już z ło ży ł!’

A więc zunora blada nowej wojny światowej 
w nicość się zapada, zas zbytnia... czujność
„PAT-a“ staje się zbyteczną!!... >

A „Orgesche?" Och! Z tymi to już dopust 
Boży! —  Takie to dokuczliwe — jak... wrzód 
na siedzeniu! Lecz przestaną dokuczać, gdy w 
Polski imieniu na bolączkę... Foch wkrótce „pla­
sterek" położy!!

To byłyby drobiazgi przy wersji złowrogiej, 
że „Puzapp" redivivus! Źe, klęskami tylu dotknię­
ty kraj nieszczęsny, nieprzychylne bogi chcą zro­
bić dla złodziei znów miejscem azylu, Nie bójcie 
się kochani! Ktoś bardzo ziośliwy bajeczkę
ukuł taką, bajkę nie do wiary! Pan Bóg jest nie 
rychliwy, ale sprawiedliwy! Sławny „Pnzapp"-
bandyta dopełnił już miary —  i w zaciszar, od 
świata oddzielony prawem, śpiewa smętny, zło-

Sprawy ukraińskie.
Nastroje włośclańsłwa ruskiego. „Ufcr. Ho. 

łos“  tak pisze o chłopie, który tworzy 9/10 lud- 
noka ruskiej w  naszym kraju: Włościanin jes
elementem państwowym, fundamentem ładu, alt 
niema w sobie' nic ducha rewolucyjnego. W  au­
striackiej rewolucji r. 1918 chlup ogarnięty tę­
sknotą za ziemią wracał do chaty i nic chciał 
boju. Czesi i Polacy w  swej rewolucji oparli się 
na elemencie miejskim, Rusini do tego steptua 
byli naotrojeni pokojowo, żę w skzilskicm i trem. 
buwelskiem ‘aresztowali ukr. komisje poborowa 
Przywiązanie atoli do państwowości ukr. okacal 
chłopi w  czacie kotitrofenzywy czortkowsikieę, w 
czasie zaś bojów na Ukrainie armia galicyjska 
była oazą ła<tu. Fiasko rewolucji zaś ukraińskiej 
to wynik światopoglądu chłopskiego Rusinów, 
włościan ) chłopskich synów — inteligentów 
Tymczasem na wsi powszechny głos obwinia in­
teligentów o katastrofę „Hołos“ więc każę zw ró­
cić uwagę na właściwego winowajcę, za jakiegć 
on uwaiża — chłopski światopogląd. 1 przestrzegą 
patriota ukraiński, aby' dezerterzy z ukr. galicyj­
skiej armji nie zakrzyczcii teraz szlachetnych, 
■zwłaszcza, że znajdą poparcie u „sąsiadów *.

Artykuł ten jest symptomatyczny dla oceny 
rozwoju myśli politycznej u włośdaństowa w  o- 
góle, a specjalnie rzuca światło na to niezadowo- 
lenie, jakie wywołała inteligencja ukraińska u 
chłopów — nie tyle swa „rewolueyjnością", ftei 
prostą łapczywością, pokrytą maiakarni śzowini- 
stycznymi, gdyż cnłop jest istotnie podporą ładu, 
a więc odwraca się od komediantów nacjonali­
stycznych.

Wzrost agitacji rusrtei. Wszędzie, gdzie się­
gają w pływ y wiedeńskiego dyktatora ruskiei er;'' 
decji, wzmogła się fala agitacji i demonstracji 
przeciw Polsce AmeTykańsko-ukraińska „Swo- 
boda“  donosi o wielkich demonstracjach, urządza­
nych w  szeregu miast amiarykańskich', — Rów­
nież manifestację urządzili „nowojorscy Ukraiń­
cy" przed konsulatem francuskim, wznosząc wro­
gie okrzyki na znak protestu przeciw polityce 
Ffa.iK.-ji, która popiera Polskę.

Wątpimy, czy tŚ hece antyfraeu-skic przy­
sporzą wiele korzyści sprawie „halickiej" repu­
bliki — W  Europie w każdeir centrum studen- 
ckiem ukraińskicm odbyto szereg zebrań, które ze 
strony młodzieży mają poprzeć dążenia wschod- 
nhogalic. — W  różnych zajawacli powołują sie 
ciągle Ukraińcy na Polaków. Starają się dziś 
przedstawić wobec koalicji dążenia petruszewy- 
czowskic nie iako odruch niepodległościowy u- 
kraiński, ale jako głos ludności Wschodniej Gali­
cji, niezadowolonej z regimem polskiego, jako 
żyrant występuje zawsze pan... Breiter. Jestto 
najlepszy dowód, co za Polaćy i co za okazy re­
prezentują Polaków' wscli-gal. w taborze Petru- 
szewycza i za jakie parawany wtażą emigranci
-  m m m m m m m m m m m m am am m aam m am m
efriejskiej epopei finał, patrząc, pełen rozpaczy, 
okiem tęsknem, pzaweni, na siedzibę swą nową: 
posępny kryminał!

ZosLłiaby więc tylko jeszcze jedna troska: 
P. Misterka i... urlop! Byłaby to klęska, od której 
niech nas chroni stale ręka Boska! Gdy mnie 
trwoga za serce ścisnęła memęska, pobiegłem 
wprost do źródła- do biur Magistratu — zapytać 
—- czy to prawda?...

Raźniej bije serce! Bo o-to com usłyszał: 
„Idź i powiedz światu, że nie marm drugiego ró­
wnego Misterce! W ięc urlopu — choć pragnie 
otrzymać go pono — nie damy! Musi długo słu­
żyć, długo jeszcze, iak to mówią w Ratuszu : 
„prokulbiko" bono. o czerp wnet się dowiecie, 
skoro pierwsze deszcze snadną na nas ulewne!* 
I tern- to słowy pożegnano mnie. Głowę podnio­
słem radośnie. Jakiś dziwmy animusz we mirto 
wstąpił nowy! Czuję, źe moje serce wzbiera du­
mą, rośnie:

W  Polsce znowu zakrpi twórcza ci!a niej prt*. 
ca! Wojny krwawej’ ponownie grożące widd*- 
dłc, w księdze boskich wyrokpw skreślone, prze­
padło!

Jasny Anioł Pokoiu, promienny powraca?!

* Leon Źypow skfc
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'ruscy, by nabrać jakiegoś autorytetu- Rzeczą 
odpowiednich czynników jest uświadomić Europt* 
jakiego gatunku ludźmi są sztabowcy ,,halickiej“ 
republiki w  guście u. Rreitera. z clnugiej strony 
wykazać, żc czepianie sic .-.monitorowej'1 klamki 
pr:.az ludzi skądinąd godnych szacunku jest do­
wodem ich osamotnienia politycznego,

Nowy mord polityczny bolszewików. ..Try­
bunał'1 ukratńskó-sowjecki skazał na śmierć so- 
iCialrewolucjonłstę Wasiutyńskiego. W yrok w y- 
' konano 4. btn. Wasintyfis.kiego rozstrzelano za to, 
;że usiłował wykonać zamach na Blumkina. któ­
ry przeszedł dc czereawyczajki. Wasmtyński był 
starym rewolucjonistą, którego śmierć odbije sie 
głoenem echem po całym świetie. (A\V).

Z  o b r a d  S e j m u .

OBRADY NAD ORDYNACJĄ W YbORCCZĄ DO 
SEJMU I SENAT U.

Warszawa. (PAT.). Sprawozdanie z posie­
dzenia sejmowego z A tol 6. maja 1922.

Sprawozdawca p. Gizędvleiski oświadcza, że 
ordynacja przedłożona przez komisję, pumurro 
nrajcu współdziałania przcddawicieli Ziemi \vniteń- 
skiej i Górnego Śląska, stanowi zwartą całość' i 
. bez wątpię-1 % przewyższa ordynacie wyborcze w 
'wsreych kraijactu jak np. w  Czechach i w  Austrii. 
Przedłożony Sejmowi projekt ordynacji opiera się 
.•ściśle na prztuisadh konstytucji i pa powsztchitte 
dziś przyjętej zasadzie, że czynne prawo wybor­
cze najeży tważac za funkcję publiczna, jako w y ­
nik porządku prawnego w  państwie. Myśli prze­
wodnie ordynacji są następujące: Prawo wybor­
cze przystosuje tylko obywatelom państwa. Dq 
wykonywania prawa wyborczego wyipag<ii|e jesit 
stale zamieszkartie w pewnej miejscowości. W y ­
kluczeni od prawa muszą być ci, którym można 
coś zarzucić pod względem godności otrywatel- 
skiej, a zatem bTak pewnej kwalifikacji moralnej, 

także i umysł owej. Wymaganą jest także pewna 
kwalifikacja gospodarcza. Nie wykluczono nato­
miast osób korzystających z dobioczynnoścj pa­
nicznej. Wyłączono też stosowaną nawet w  pań­
stwach demokratycznych równą cenzurę, jak np 
cenzus majątkowy, cenzus wykształcenia, a .to 
uw/ględńiaiac zaniedbanie stosunków oświato­
wych przez dawne - rządy zaborcze. Bardzo po­
ważne względy wpłynęły na to. że w  Polsce nie 
przyznano czynnego prawa wyborczego wojsko­
wym. W  stosunku do pracowników państwowych 
trzymano się ściśle postanowień konstytucji. Całe 
państwo wybrać ma 408 posłów, czyli że jeden 
mandat wypada na 65.958 wyborców. Ordypacja 
(Opiera się na zasadzie list związanych. Projekt 
rządowy, ażeby czas międizy ogłoszeniem a prze­
prowadzeniem wyborów  wynosił 78 dni, komisja 
przyjęła w  tem przekonaniu, że przyczyni się to 
do zabezpieczenia wyborów uczciwych i sprawie­
dliwych. Odnośnie do składu komesi} wyborczej 
komisja nie p rzy ję li projektu rządowego i oddała 
te czynności głównie czynnikom dbywatolfkim, 
z rządowych zaś uwzględniła raczej czymrjk sę­
dziowski, niż administracyjny. System łist pań­
stwowych wyłonił potrzebę stworzenia państwo­
wej komisji wyborczej, której żądaniem jest roz- 
łiczenie i prrydraał mandatów stronntotwom- Po 
do przedstawienia kandydatów^ na fe ty  państwo­
we, ordynacja wprowadziła znaczne ogrąiuczettia. 
,‘Sprawa zastępstwa i opróżnienia mandatów zo­
stała załatwiona w  ten sposób, że rće będzie trze­
ba urządzać uzupełniaiacych wyborów'. Ordynacja 
.wyborcza do senatu iest analogi :aia do fmdypacfl 
wyborczej do Seimu: Komisśą podwyższyła licz­
bę senatorów ze 100 na 102, by uczynić zadość 
zasadzie, że senat ma wynosić czwartą część licz­
by posłów' sejmowych.

P  Itoztk (PSL.) wy raził przekonanie, że 
przyszłe rządy w  Polsce będą takie, jakim będ?ie 
Sejm wy prany na podstawie nowej ordynacji w y­
borczej. Mówca wskazuje na to, że w  ciągu 39 
.miesięcy Fołska miała ruż 5 rządów, a natomiast 
w  Anglii rządy pięciu ostatnich gabinetów obej­
mują czasokres od r. 1895. Zarzuty jakoby wpro­
wadzenie zasady listy państwowej, narwanej nie­
demokratyczną, było niezgodne z zasadą demo­
kracji, są zdaniem mówcy nieuzasadnione, p ize- 
pis, że w  dni®e*n sfcrutynmm z list:/ państwowej 
stronnictwa łrie mogą otrzymać w i .. :j mandatów, 
irż pofowę tego co uzyskały w  okręgach, uważać

należy za jeden z najważniejszyeh, bo on to w ła­
śnie .zapobiec ma rozdrotmWmu stronnictw. Prze­
pis ten przy,naimniejnapewien ,zas uważa mówca 
za nieodzowny. Mówca oświadcza się przeciwka 
wszelkiemu upizywitejowanUi miast pod wzglę­
dem liczby mandatów, a proponowany skład ko­
misji wyborczych uważa za gwarancję czystości 
wyborów.

P. ks. Lutosławski (Z. L. N ) podkreśla obie­
ktywizm, jak i cech ow ał prace  nad o rd yn acją  
wyborczą i brak w szelk ie j u kry te! tend encji poli­
tycznej przy je j opracow aniu . M ó w ca uwarżtr. że 
dostatecznem złagodzeniem ujem nych stron sy­
stemu proporcjonalnego jest /Ograniczenie list 
•państwowych i usuniecie korzystania z nich zbyt 
drobnym stronnictwom. Mówca imieniem swego 
stronnictwa ma do przedstawienia dwie inne 
sprawy, a mianowicie poprawki w  sprawie Rad 
powiatowych wr Małopolsce, oraz warunek umie­
jętności czytania i pisania dla członków' komisji 
w yfaonęzych.

WARUNKOWA ZGODA P. P. S.
P. Liebermann (P- P. S.) nazywa ustawę nie­

czystą że stanowiska zasad demokracji, gayż z 
przepisów' tej ordynacji przebija się tylko chęć 
ugruntowania, zabezpieczenia i utrwalenia inte­
resów' wielkich stronnictw. Liczbę 408 posłów

uważa mówca za zbyt małą. Stroraticiwo mówcy 
domaga się powiększenia liczby mandatów, 
gdyż przez to osiąga się większe szanse ctozyna- 
nia większego procentu posłów. ukwanfikawa- 
nyrch. Ha&fem tej ordynacji, którą Sejmowi ó te -; 
cnie .przedłożono, jest zdaniem m ówcy: śmierć
słabym, prawo do życia mają tytko sir L Jest1 
ona skierowana przeciwko miastom, przeciwko 
klasie robotniczej i przeciwko mniejszościom na­
rodowym, które stor.owią u nas 30 proc. Mówca 
jest przekonany, iże lepiej byłoby' pozostać przy 
dawniej ordynacji, aniżeli stwarzać taką, jaką 
proponuje obecnie komisja. Klub mówcy zaperzać 
będzie do uwzględnienia ordynacji i domagać iię 
będzie nie mechanicznego obliczania głosów. 
O ile te postulaty nie zostaną irwzględrione, 
zrmtsi to klub mówcy- do ostrej wałk> z przedło­
żonym projektem ordynacji wyborczej.

W YZW OLENIE PRZYJMUJE PROJEKT 
ORDYNACJI.

P. Bagiński (Wyzwolenie) imieniem klubu 
wyraża zasadniczą zgodę na tę ordynację. Skró­
cenie terminu wyborów w  myśl wniosku Z. L. N. 
klub mówcy uważa za" casstts belli.

Na tern rozprawę odroczono.
Następne posiedzenie we wtorek popołudniu.

— QO~"——

Rosja nie dotrzymuje traktatu ryskiego.
Nota polska do sowietów.

Moskwa. (PAT.). Art. 11 traktatu ryskiego 
przewiduje półroczny termin dla wyknbl: nia posta­
nowień mieszanej korry-ji specjalnej. Ponieważ od 
pierwszego posiedzenia upłynęło już poł roku,

przewodniczący delegacji polskiej min. Olszewski 
złożył prze w* onicząaenn: delegacji i-osyjsko-ukr. 
noce, w  której shyierdża. że z 9 uchwał pierwsze­
go posiedzenia za-ledwie jedna została wykonana.

BARTHOU W  GENUI.
Genua. (AW .) Barthou do powrocie do Ge­

nui konferował z przywódca delegaci1 belgijskiej 
Jaspąrem, a następnie z Schanzenan.

STANOWISKO ANGLJI W OBEC SANKCJI 
KAk NYCH PRZECIW NIEMCOM.

Londyn. (A W .) Lord W igwood futerałowa? 
w  Izbie gmm, czy premier angielski poczynił sta­
rania, aby wycofać z obszarów okupowanych w  
Niemczech wojska angielskie na wypadek, gdyby 
rząd francuski' przedsięwziął kroki sankcyjne 
dla obsadzenia dalszych obszarów niemieckich. 
Chamberlain odpowiedział, że interpelacja ta 
opiera się na przypuszczeniu, że wojska francu­
skie opuściły obszary okupowane w Nadrenii, co 
nie zgadza się z faktyGzrym stanem rzeczy. Po ­
seł Kennworth zwrócił się z zapytaniom, kiedy 
rząd wypowie się w  sprawie polityki angielskiej 
w związku ze zobowiązaniami reparacyjnemi Nie­
miec i czy parlament angielski będzie miał mo­
żność rozpatrzenia zdolności repa racy mych Nie- 
iniec, zanim armja francuska ■wmaszerowałaliy 
dalej w  głąb państwa niemieckiego. Chamberlain 
odpowiedział na to, że niema wiadomości o za­
miarach rządu francuskiego co do ewentualnego 
dałszego wkroczenia armjć francuskiej w  głąb 
Niemiec.

NIEMIECKIE ZABIEGI O W ZGLĘDY FRANCJI.

Paryż. fAW .j ..Echo de Paris“  potwierdza 
wiadomość, że Wirth ; R ad ienau  w rozmowie 
z L. Georgem prosili go, aby im pomógł do/wej- 
ścia w  kontakt z  delegatem Barthou, z którym 
pragnęliby omówić sprawę sankcji.

W r TRAKTAC.1L ANGIELSKO-NHEMIECIGĘ 
W SPRAWIE REDUKCJI ODSZKODOWAŃ,

Warszawa. (AW .). ,Przegląd W ieczA donosi 
z Genui, że 7. hm. oczekują rozpoczęcia ostate­
cznego starcia konoepegi Poiwcnrego i ' Barthou z 
hmenń stanowiskami na konferencji. Premjer an­
gielski od yiczoraj odbywa konferencję z Niemca- 
ipd, mistrz} rrując ich wyjazd i układając propozy­
cję skomłmowpma odszkodowań ze zmniejszeniem 
otogów międeysojuszinczych.

UKŁAD WŁOSKO-ROSYJSKI.
Paryż. (PAT.). 'MiJłct podaje w  ,P e tit  Pari- 

sien’\ że między Włochami a Rosją doszeeti do 
skutku układ, który będzie podpisany po ukończe­
niu konferencji genueńskiej.

KONFERENCJA U NACZELNIKA P4ŃSTWA,
Warszawa. (Tel. \vł.) (G.) Naczelnik Państwa 

wezwał w czoraj do sietiie min. Ponikowskiego
i gen. Sosnkowskiego, z którymi odbył dłnzszą 
•konferencję na temat aktualnych spraw pou- 
! tycznych.

PRZYSPIESZENIE RATYFIKACJI UMÓW 1 
POLSKO-FRANCUSKICH.

Warszawa. (Tel. wł.) (Q.) Premier Ponjkow- 
sk‘ odbył dłuższą konferencje z marsząłkKui 

Trampczyńskim w  spra\/ie olapów oprad 
Seimu. W  rozmowne położył p. Ponikowski szcze­
gólny nacisk na konieczność przyspieszenia -aity- 
tacacii umów, zawartych z Francją. Jak się eto- 
wiactujemy, sprawa ta umieszoną będzie na jeo- 
nem z bliższych pt^>iedz*iń Sebnu.

BADANIE ZARZIITÓW PODNIESIONYCH  
PODCZAS F.KSPOSE RZĄDU.

Warszawa. (Tel. wł.). (G ) Na skutek dyskusji 
nad ckspose rządewem w czasie, której podrie- 
stopo szereg zarzutów' pod adresem różnych or­
ganów rządowych, Rada ministrów' powołała spe­
cjalną komisje do zbic-anda tych zarzutów. Dc 
komgiii weszli przedssfcrw^rśeie prezydjum Rady 
min- minaster spraw wiewu, i minister spławtedh- 
wości. W  wymedku zarzuty ordniesione oka- 
is s$ę niesłusznymi winni Dociągnięci będą do od- 
Ptyvded7>anKtórj; w  prze iwuym  razie rząd zm iy 
Sejmu/' odpowiednie wyjaAn: nie.

O REEWAKUACJĘ MIENIA S/^OŁNEGO  
Z ROLJI.

Warszawa. (AW .). Dfetegacja polska njięsza» 
nej komisji spec.ia4no‘ w  Moskwie z(ożwia ^adartk 
reewąkuacji mienia wyższych ucielni oraz sgkół 
średnich b. Kongresówki i Małopolski w-ischoeinjęj. 
Dotychczas nie otrzymano udpowiedąi.

f *1 -OO——«
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l i t w a  a n g a ż u je  w o j s k a  niem ieckie d o
WALK W  LASIE NEUTRALNYM.

Włłne. (AW .). Gteoby przybyłe z Kowna opc 
wwd-fa, że u- czasie Wielkanocy przybyły do 
Ke-wpa oddziały wojek niemieckich, które zasiały 
u itsu w c^ a n e  w  uniformy litewskie i pt,,mrue- 
szczane w koszara ;n łącznie z oddziałami wojsk 
litewskich.

LITWINI UPROWADZAJĄ LUDNOŚĆ PASA  
NEUTRALNEGO.

Wihio. (AVr;.) W  czasie walk w gminie Ja­
nickiej regularne, oddziały litewskie aresztowały 
2 członków rnilicii pasa neutralnego i uprowa­
dziły ich ze sobą na Litwę kowieńską. W e wsi 
Polewce zaibrano jako zakładników trzech dzia­
łaczy miejscowych braci Baranowskich.

POLSKA A SOJUS/ B4LYYCKI.
pąryż. (PAT.). Łotewskie birro koresp. tut. 

zaprzecza wiadomości niektórych pism, jakoby 
państwa bałtyckie zbliżyły sie do kombkiaon ni-e- 
miecWi-rosyjskiej, a oddaliły się od dotychczaso­
wego wspóidzial ariia z Polską.

ZAKAZ W YW O ZU ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCIO­
WYCH ZA GRANICĘ.

Warszawa. (PAT.). Na posiedzeniu w  dniu 6. 
bm. Rada maćstTÓw powzięła następującą uchwa­
łę: Rada minisi/ ów ponawia uchwale z 30 marca 
bp, wzbraniającą wywozu poza granice państwa 
yzU , pszenicy, owca, jęczmienia, kaszy, ziemnia­
ków, mąki, bydła, jaj, nierogacizny. W  wyjątko- 
wycn wypadkach zezwolenia na w yw óz pet" v ż - 
szych arrvkuiów mają być udzielane tytko za 
zgoda nadzwyczajnego komisarza dla zwalczania 
drożyzny.

ZNIESjtNIE URZĘDU PRZYW OZU I W YW O ZU
Warszawa. (PAT.). Komisja skarbowo-budże­

towa przyjęła projekt ustawy w  przedmkycie o 
grajpczenda przywozu i przewodu towarów tran­
zytowych. Projekt tej ustawy, który referował p. 
-MOraczewski, znosi ustawę z 15. lipca 1920 o ob­
rocie 4o-wan ów z zagranicy i obecny Urząd przy­
wozu i wywozu.

— OU -- -I

Wiadomości telegraficzne.
Wład. Mickiewicz w Warszaw!* Warszawa. 

(Teł. w!.). (G) W  niedziele przybywa do Warsza­
wy Wlad Mickiem licz.

MUjenówka. Warszawa. W  dzisiejszem ciąg­
nieniu l-proc. preti«f»weij pozycji państw, 'wylo­
sowano nr. 4,2^0.321. (PAT.).

Koniec obrad II. zjazdu ukademickfegu. Po­
znań. Wczoraj zakończyły się obrady II. zjazdu 
polskich korporacji akademickkii. Zjazd uchwalił 
cały szereg uchwał, stwierdzających polski cha­
rakter 'korporacji i protestujących przecw prze­
noszeniu walk nartyjnych na teren wyższych 
uczelni. Przyjęto statut organicznych polskich 
korporacji akademickich, mający służyć za pod­
stawę dla statutów korooracyj, oraz statut Zwią­
zku polskich korporacji.

3. Maja w Wiedniu. Wiedeń. Dziś odbył się 
w  saffi Konzerthausu uroerysty obchód 'rocznicy 
3. Maja, urządzony staraniem Związku stowarzy­
szeń joLdóoh w  Wiedniu. 1 Jroczysiość, na którą 
przybył poseł pluski Lasocjd wraz z personelem 
poerłstwa oraz bardzo ba/m t*d)ł;cznaść, zagaił 
dr. Jan Lewicki. (PAT.)

Fanfaronada sowjacLa. Genua, ueiegacja ro­
syjska donosi. że sowjef peters‘>urski wystosowrł 
proklamację do 'dhomlików yszystkich krajów, w  
której powiada, że w  najbliższym czasie moż* 
przyfść do zerwania konferencji gemwó«dciej. Ka­
pitaliści żądają od Rosji wwrotu własności fabryk 
f banków. Cały świait mwinien wiedzieć, że 
Barth<n. i L. George. broniąc intere u kapitalistów 
gotowi są zerwać konferencję.

Podróż naokoło zietai. Leafield. Major Blake, 
znany pilot angielski, udaje się w  dniu 24. btn. 
w  podróż powietrzną dpokoła świata. Podróż ta 
trwać będzie 3 miesiące. (PAT.).

—— oo—

f iR d ń fiK d .
l c p t l a n i , k i
Paś rz. k*t. A , 8 po Wielk., Dom.; gr. kit. N. P. 

H. 3. Jutro rz. kat. Stanisława V gr. kat. Marka Ew. — 
WscŁou Uttńca 3 33, łu b M  CA7.

'le p c r ła a r  Tesm u U. eftcbugc
o « ą  V jtKBifrtuwicf o g. 7% , wisez.

W  niedt się & 3-36 pop. .K róiow a korory polskiej*. 
St. Wyspiańskiego — wieczór .W ierna kochanka-1 gwść. 
występ M. Frenkla,

t e a t r  m la fo k l  (ul. Gródecką 2 Ł).
W ,.ivda '-Je o ?, 30 p-opoł. ,K o iiw ó r  prof. Pytla" — 

w.tczór .Kontroler wagonów sypialnych*.
1 o g o r to a r  i s a O u  N cjsg-ne li

W nie iz oię pop. .Dam a ar gronostajach* — wisczór 
>Szar aJłwSci*.
i ■ 2f, — B a g h ta l !  lw u » , * L t s l .

1) C t ę i i  koncertowa 2i 6o3onoga tancerka, W iera 
Ibn. baef opt l U - e ;  W. Rin i K. oangariewski. 
i ;  »hiebc.?pi#ŁZi., c.łow lek* skitcir. 5) »Apotlv z K lepi- 
roiva«, migawka.

Teatr llt—art. ,.UL»« ulica Ossoflńskich \. 10-
1) C zęść koncertowa: A. Ktfschmanu i M. Windhfcim, 

Bronowski, Mirski, V itkoszewska, diiat Barańskich: 
-■) „E J m e e in ip r e s ia  hinduska; 3) „Chatn iw r i Ska“ , 
prawd*, zdajzeuia. Dekorgyje pędzla p. Krupskiego.

W a  L v *Q ' r i « t

— Ustne egzamlna dojrzałości w seminariach 
nauczycielskich rozłączną się; w  bież. roku szkol­
nym w -jiuetępując/ch terminach: 22. maja: na 
msk. kurs. koca we Lwowie i w pryw. ż. w  
Stanisławowie; 23. maja: w państw, ż,. we Lw o­
wie; 29. maja: w  państw ż. w  Krośnie, Stani­
sławowie ii Tarnopolu; 30. maja: w państw, ż. 
w  Brzeżanach; 2. czerwca: w  państw- m. w  
Samborze; 6. czerwca: w  państw, m. we Lw o­
wie. Rzeszowie, Rudniku i Sokalu, w  oaństw. ż. 
w Przemysłu i na rusk. kurs. sem. w Przemyślu; 
9. cyerwca: w  pryw. ż. w Rzeszowie; 12. czer­
wca: w  państw, ż. w  Kołomyi i w  pryw. ż. w  
Stryfu i Samborze: 13. czerwca: w  pryw. ż. w  
Tarnopolu; 16. czerwca: w państw, ż- w  Jawo- 
ro-wie; 19. czerwca: w  państw, m. w  Czortko- 
wie i Zaleszczykach, w  pryw. rusk. w* Stanisła­
wowie i pryw. Strzałkowskiej we Lwowie: 
2L czerwca, w  pryw. rusk. w Koiotpyi; 24. czer­
wca: w  pryw. Rychnowskiej wic Lwowie- 
26. czerwc«: w  pryw. ż. w Brodach i Łańcucie, 
tudzietż w  pryw. rusk. w  J&worowie.

—  Pierwszą boisk? wystawa szkolna, Komi­
tet wystawy szkolnej we Lwowie urząd?a pray 
sposobności Targów wschodnich w ysU w ę szkole 
ną, obejmującą szjkohjjpfwe wszelkiej kategmf 
w  całej Polsce, miauiuwicie w' dniach od 36. ster- 
pnją do 15. września br. Cal wystawy: Poznanie 
Obecnego stanu pracy oświatowej i szkół wszel­
kiej kategorii, oraz ich urządzeń i pomocy nau­
kowych, wykaaasiie bjaku i  różnjc w  szkolnictwie 
tTzedi zjednoczonych dzielnic Polski, budzenie 
wytwórczości w dziedzinie przemysłu szkolnego, 
unifikacja, podnoszenie poziomu oświaty i szkol­
nictwa w  związku z przygotowującym się ną rok 
przyszły w całej Pofetu obchodem ku uczczeniu 
150 rocznicy powstania komisji edukacyśfteti na­
rodowej i zgonu Stanisława Konarąśego. Kcgnhet 
czyni starania u władz szleolnych, aby wystawę 
szkolną poprzedziły wystawy powiatowe szkół 
powszechnych, średnich i zawodowych w  całe? 
Polsce, poczem eksponaty, charakteryzujące s*ar 
oświaity szkolnictwa i prac na jeżycieIskich w 
każdym powiecie prz ;słane /zostaną na wystawę 
lwowską. Komitet zwraca się przeto do kurato­
riów okreigów szkolnych, jad szkolnych powiato­
wych, miejskich, szkół średnich, ' zoifodfl wvcK, 
organizacji uczniowskich, wydziałów oświaty 'ię~ 
ząszkolnei, wojskowych referatów oświątowviojt 
itp*. by w  oczekiwaniu urzędowego polecenia ze 
strony władz, swych przełożonych zschciały 
przygotować materiały celem należytego obesła­
nia wystaw powiatowych, następni* wystawy 
lwowskiej. Szkoły, które już urządzają 
lokalną, zechcą zatrzymać eksponaty ną wysta­
wy powiatowy (miejską), następnie zbiorowa w y­
stawę w e Lwowie-
v —  x m  Wleczót 7aw. Związku Literatów 

Polskicii odbędzie się w  piątek 12. bm. w  sali 
Kasvna i Koła lii.-art. Prelekcje pt. Śmiech bo­
gów  i ludzi1 (wielka komedia staroattycką i A- 
rysfcofanes) wypowie Józrf Jcdiicz. Charaktery­
styczne partje z arcydzieła Arystefanesa „Ptaki”  
w przekładzie J. Jedlicza wygłosi CzesJaw Krzy- 
żanowsł-i.

— Wisy na kursy p. zemysłowe urządzone 
przez patronat przemysłowy we Lwowie yMłcklt-' 
wjeza 5, II. p. przedłużorw do 12. bm.

— Kradzieże. Ze shlapu Dory P r jia t pray ub 
Źródlanej 1. 8 skradziono ubrania, wart. 125.000 
marek. — Z mieszkania Szaji Pressa przy ul* 
Karnej 1. 3 skradziono g«,do, obę, wart. 60.Q0Q n»).

7  c a ł e j  P o i « t k u
— U ięcie mordercy. W  Jaworowie schwyta­

no zbiegłego z więzrenia w  Białymstoku, W a- 
leptego Niedbałe. W  tym więzieniu odsiadywał 
kiFę za kradzież. Obecnie przyznał się, jż przed 
dwoma laty zamordował swą kochankę.

— Aresztowania bandytów. W  Tartakowie 
schwytano osławionych bandytów J. Nowosada 
i L. Stangia za szereg rabunków i napadów. — 
W  Borysławiu aresztowano włamywaczy Ludwi­
ka Jakubcnesa i J. Bu&akę.

— 'Pwżai. W  .kolonii niemieckiej Eisingen 
koło Rawy Ruskiej spłonęły zabudowania gospo­
darskie Wilhelma Scitmi&gla i Katarzyny Muller.- 
Szkoda wynosi 4 miljony maiek.

Z e  i w i k t a *

Ł —  Uroczystości 3. Maja w Budapeszcie.
Stowarzyszenie węgiersko-polskie w  Budapesz­
cie urządziło 3. bm obchód ku oczczesiu Konsty­
tucji 3. Maja.

— P  oz napie Czech. Gerttr. Związek czeskie! 
prott^sorów orgauizuje od 16. lipca do 3u. sierpnia 
br. w Pradze kursy języka czeskiego dla począt­
kujących i dila częściowo przygotowanych kurss 
hSs+niri-i czechosłowackiej (głównie historji ku Mury) 
oraz literahiry czechosłowackiej. Zarząd kursów 
zorganizuje oprócz wymienionych wykłaaów tak­
że liczne towarzyskie przechadzki w  Pradze i 
wycieczki po kraju. Wpisowe i opłata za cały 
kurs wynoszą 30 kor. cz. Wygoditc i zdnove po- 
mieszczeme, tania, dobra kuchnia, zniżki zapewnio 
nc. Zgłaszać sie pod adresem Kierownika prof. dr. 
Brzetislawa Vyskpczłła w  Pradze — Vinohrądy, 
ul. Sladkovskeho 6, mez. (Wymieniony pula irvtc- 
resbntom ochotnie i bęzzwiocznie wszelkie bliż­
sze informacji),
’ —  Ddkryęię og otuhiych jaskiń. Kjraj(«na «ęa

słpwąck; p. Kral adlorył iriedawTio w  Niżnich Ta­
trach wspąniałę grery, w^rrzeźbione w  w^nietuu, 
przewyższające ognourom swym l>ooszyńskie w 
fjTpże łańcuchu, któire cieszą się tak zasłużona

— Nowa posiadłość Wielki®! Brytanii, W y ­
prawa podbiegunowa, ztjrganizowaną własnym 
kosztirin przez podróżnika kanad\'jskiego ^refans- 
soua zatknęła flagę angielską na wyspie Wran- 
gia. położoną na morzji Lodowatem, nad wscho­
dnim kraflc“ tr Syberii. Odległa wyspą t8 jest tyy 
pową krainą uńecznych lodów, obfitującą jednak 
w  zwierzynę, a zwłaszcz? w niedźwiedzie poiar- 
ne. Dotąd na ma*»eh hezłu«te?ie to Ointó-źąno ja­
ko należące do RosL

— Wzrost katolicyzmu * Anglosaksonji. Ka- 
tohcr-ztn w  Anffji wzrasta zadziwiająco. Liczba 
katolików wypred obecnie 1,915.000 ti- 7% osóIt 
nei ludności. Według sratystyjd urzędowej żyjft 
w  ^tanach Zjednoczonych AmeryKi Północnej 
ILSSS.aoo katolików,

S e i i p f o S ,  w lc i i c y t y  

3 w i d o w i s k * .
—  3arząd  Uniwersytetu Ludow ego im. Ą- 

Miebiewicza we Lwowie (Centrala dla w^cj Mało­
polski) uprasza Koła prowincjonalne o nadsyłanie 
sprawozdań z ich działalności za rok f92y22 nąj- 
daiej de 20. maja b. m Sprawozdania uależy prze­
syłać pod adresem: Uniwersytet Ludowy im. Aóam° 
Mickiewicza, Lwów —  ul. Boułagda 5.

—  Dl: tipoactnlKów kurków dla dorosłych o£ 
będzie się w ptodsiełę w gzdcoU ieńsk. im. śta- 
sjsisią CWąpHót. 3. M a ». P o o ^ e k  o gode. S popoi 
Watęp wełny.

—  Kolo artystyczne nKtfyków urządza w  
sobotę 13 han. w salach Kasyna i Koła lit.-arb 
raut taneczny, ostatni przed wakacjami, przepla­
tany s-zerogiem produkcji artystycznych, wyko* 
lanych przez samych członków Kołą artystycŁ. 
Program składa się z szeresru aoprany :h 1 we­
sołych punktów soiovwch, ora? ti^weknyu1 ko- 
madji ZaprośSefŁai wydaje się codziennie od 6. 
boi. między “odz. 6—7 w Kaswai:

-
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— Związek adwokatów polskich. P. Dr. .1. 
Gotiltried mówi .,() nowym podatki! przemysło­
wym ” w poniedziałek. 8. bm. o g. 6.30 w ieczo^n  
K  sali 'Iow. politechnicznego.

— Towarzystwo naukowe. Posiedzenie W y ­
działu histor.-filozof. .^będzie sio we wtorek 
dnia 9. Ixn. o 5 poix>ł. w pracowni »blj©teki im. 
Ossolińskich: 1) Pror. D ybkojsk i. „charaktery­
styka r>rą_wa prywatnego polskiego *. Nowe spo­
strzeżenia. 3) Prof. Caro: ..Problem upaństwo- 
wlenia kredytu'*.

' — 51. Zwycz. Walne Zgromadzenie „Targów 
Wschodnich” oubęd.iie sie 7. hm. o gocz. 12 w 
południe w sali posiedzeń Izb', handlowo-przem.

— Tow. Sztuk PięKnych. VI. wystawa Zwią­
zku artystek otwarta będzie jeszcze w niedzielę, 
dnja 7. bm., oraz w c;ai|i tygodnia ao czwartku 
dnia 11. bm. wł feziiic od g- fft—4 popoł.

K o m u n i k a i y

Odezwa do społeczeństwa. Zawiązany 
onegdai we Lw ow ie  tymcz. komitet uczestników watki 
pod Zadwórzem  (17 . si.upnia 19 0 r.i zwraca,-się 
z gorącą prośbą o łaskawe w a tu ien ie  pracy w zb ie­
raniu materjału dotyczącego samej b.tu-y. jakoteź 
w :adom ości o kolegach, poległych w tej bitw ie, jako 
t ż o parni itn ik1, życiorysy, fotografie, listy, doku­
menty, notatki i t. d. za zwrotem , które nadsyłać 
należy na ręc.- p. D. W al iwskiego, Lw ów , ul. S ip iń ­
skiego 30, 1- p

MAGISTRAT KRÓL. STÓŁ MIASTA LW O W A. 

LM. 44778/22.

IX. W e Lw ow ie, dnia 4. maja 1922.

Sprzedaż spirytusu.
M agistrat zawiadamia, że każde gospodarstw o 

■domowe może pobrać spirytus denaturowany na le ­
gitym acje spożyw cze, a w razie braku tychże, na 1 
p od sU w if asygn it które w ystaw i Departament IX.

w  ilości najwyżej *poMtł Httów • w7’ ha*tę- 
pujątycn sk lepach : Bloch, tik R tr ió ieka , WCIthom. 
ul. Słoneczna, Spntzer, u1. Żółkiewska, Kuś, ul. Zy- 
błiRiewicza, Paster, Bogdanów!;;), M ii zner, Bogdanó- 
wka. TiMernan, ul. Łyczakowska, Fuchs, u:. Łycza­
kowska, D op a la , ul. Pełczyńska, Strang, ul. Zam ar- 
stynówska. Nestel, ul. Szymona, Fc n, ul. Piekarska, 
Pień, ul. Teatyńslsa, Bucbcholz, ul. Zamarstynowska, 
tudzież w centrali „M o n t in "  ul. Kopernika 1. 10.

Cena za litr wynosi 530 Mkp

— Dziękując społeczeństwu lwowskiemu za
łaskawe poparcie, puliie*wy nurójszim do wia- 
domo.ści n^Wicznej. że czysty dochód z podwie­
czorku w kawiarni „Rcnaesanoc" w  dniu 25. 
marca b. r. wynosi 55.766 nip., z czego 5.766 mp. 
oddano na reoatrjarirów z Rosji, a 30.000 mp. na 
gimnazjom 'polskie w Gdańsku.

Ak. Koło 'rrzyfadol Pomorza.

Kilka słów o wodzie.
Powszechną uwagę zwracają obecnie w  Pa­

ryżu kapelusze olbrzymich rozmiarów noszone 
do strojnych tualct popołudniowych. Są one pize- 
wazsiie ze słomki, czasem z włosienia Łub koro­
nek. Ozdabiają je kwiaty płasko ułożone na 
przodzic. Czasem wstążka filcowa opasuje głów­
kę. lub skrzydło ptaka bardzo lśniące ' oóywja 
całość.

Obok tych kapeluszy zbytkownych najmo­
dniejsze są rnale toki. zdobne wieńcem kwiatów 
drobnych lub strzałką słomkową. Wielkie Kape­
lusze filcowe noszone będą tylko przy kostiu­
mach sportowych i dopiero w sierpniu.

Na ogol znikają kolory krzyczące czerwone 
i electnąue, słomka na kapeluszach staje się. bar­
dziej dyskretna i bardziej twarzowa dia ogółu. 
Tak samo w sukniach zamiast kolorów zdecydo­
wanych poiawiasjd się raczej odcienie rozmaite. 
Kolor blady i czarny występuje tylko w połącze­
niu z innymi. Linia wycięcia sukni również ulega 
zmianie, najmodniejsze jest wycięcie w kwadrat, 
lub bardzo ostre, nisko schodzące z przodu i z 
tylu, a wąskie, wyl-ięcie w trójkąt.

Rękawiczki towarzyszą tytko sukniom spa­
cerowym. A.

L IS T Y  Z  KRAJU.
(Gwałty robotników państwowych. — I maj 

z... ruskiemi odznakami).
Z powiatu dn)!iobycktogo piszą nam: -Dniem 

targowym w Drohobyczu jest poniedziałek i w 
ten Hz toń wypadło w tym roku święto ludu ro­
botniczego, b/Yti T: maja. Rolnicy wyjechali na 
targ do miasta. Ale na gościńcu przed państw', 
fabryką olejów mineralnych wyszła falanga ro­
botników, którzy wstrzymali wszystkie fury 
wiejskie, jadące do miasta, przypinali ruskie od­
znaki polskiej ludności i kazali im wrócić do do­
mu 7 powrotem. Wieśniacy z M edenie -mieli ode­
brać wagon jęczmienia ze stacji kołkowej na na­
sienie, inni jechali specjalnie za solą, którą w y ­

daje salina jedynie w  poniedziałki —  wszyscy 
musi li wrócić! —  Gdzie istnieje prawo, które po­
zwala pracownikom instytucji państwowej zmu­
szać innych obywateli do święcenia dnia, który 
nie ma dla nich żadnego znaczenia i kto zwióci 
szkodę im? Wieśniak.

O starostwo w  Haliczu.
Hańcz, w  kwietniu 1922.

Ze strony komitetu obywatelskiego m. Hali­
cza otrzymujemy następujące pismo: Miasto Hs- 
licz, sławna ongiś stolica książąt ruskich, siedzi­
ba metropolii rzymsko- i grecko-katoiickicj, — 
wskutek kilkuletniej wojny prawie całe zniszczo­
ne, zeszło dziś do rzędu małych miasteczek w 
Małopolsce i jako takie po macoszemu, też przez 
nasze władze traktowane. A jednak placówka ia 
na kresach wschodnich tak pod względem naro­
dowym, jak i gospodarczym i handlowym "wielka 
rokuje przyszłość. Leż<tC w miejscu wpadam 
Łomnicy, Lukwi i Lipy do Dniestru, który w o- 
kolicy Halicza staje się spławnym, w razie ro. 
wiifccia się żeglugi rzecznej, może być bardzo 
ważnym punktem węzłowym dla drogi wodnei i 
lądowej. Rozumiał to dobrze rząd austriacki i 
rozpoczął swego czasu budowę portu w  HamSpi 
nad Dniestrem, czego wykonaniu przeszkodziła 
tylko wojna.

Cieszyła się niezmiernie Polonia tutejsza, kie­
dy sie dowiedziała, że jej długoletnie zabiegi r, 
kreowanie starostwa w  Haliczu, które przed woj­
ną, rząd austriacki juiż postanowił, pomyślnym zo­
stały uwieńczone siaukleim Nawet władze au­
striackie uznały wówczas potrzebę pocziału roz­
ległego powiatu politycznego stanisławowskiego, 
w  którym gminy niektóre do 40 do 50 kłm. odda­
lone są od Stanisławowa.

Niestety", w ostatnich dniach nadeszm nie­
spodziewana a smutna dla Polonii tutejszej wieść, 
że władze nasze, ze względów oszczędnościo­
wych postanowiły" nietylko nie kreować staro­
stwa w Haliczu, ale tęm samem znieść inne urzę­
dy istniejące, ja!; sąd, urząd podatkowi" Ltd. Ha­
licz miasto, w  takim razie zeszłoby chyba do rzę­
du mulyćlr wioscR. a pod względem n arodowym, 
powiat całyr byłby napewne stracony.'

Nic sądzimy, aby oszczędność p- ministra 
skarbu, zrozumiana i ceniona przez ogół, mogia 
przekroczyć granice możliwości i dotrzeć tam. 
gdzie by się stała grobem polskości.

Apelujemy tą drogą do sumienia narodowego 
naszych władz i spodziewamy" się, że interes na­
rodowy i gospodarczy kresów wschkLnfch górę 
weźmie nad systemem oszczędnościowym.

<1

Kiipjsr ekonomiczny.
Lwów 6 mai a

-f- Bank Franco-Polonaise. (v ) Na osta tulem 
walnem zgromadzeniu akejonąrjirszy, pod prze­
wodnictwem Nouiensa, uchwalono poihńeść kapl- 
att akcy*ny z 20 na 40 miijouów franków Emisja 
ta jtst w związku ze spodziewanem otrzymaniem 
prrzwvkania na zał^enie fiłji i oddziałów w  Polsce.

f  Stosunki przemysłowe Niemiec! (v). 
Przegląd .ptrzem -lwuidl. podaje ciekawe szczegóły 
z jarmarku lipskiego, św iadczące o zupełnej dez_ 
organizacji przemysłu niemiecŁfiego. Jarmark 
zgromadził ogromną liczbę kupujących, fabry- 
kaitrci jednak nie mogli przyjmować zamówień, 
tłótnacŁąe się: „Piz-ybyLi.śmy tylko, by się spot­
kać ze swą dawną kljjenteła. Nie potrafimy bo­
wiem ani skalkulować żadnej ceny, a następnie 
mało nawet mamy czasu na wykonanie dawnych 
zamówień, co potrwa parę miesięcy” .

r f  Nowe ruble. (v). Sowjety robiąre bez­
ustannie różne eksperymenta na wsz-yistkich po­
lach. przeprowadzają obecnie rodzaj dewaluacji, 
puszczając w obieg nowe, obowiązujące rubk pa­
pierowe, wymieniane na stare w  stosunku 1 do 
10.009—

+  Austriackie cło na cement polski. Wiedeń. 
(RAT.). .N. Fr. Presse’' donosi, że rząd polski zgło 
sił u rzaou austriackiego sprzeciw przeciwko 
cłom od cementu. Jest także proponowane, aby"

,■ przy nadchodząc} eh rokowania cii w  sprawie trak­

tatu handlowego zażądać wolnego od cla przywo­
zu do Austrii znacznej ilości oe.nentu ix>lskicgo.

- - Zapas złota i srebra w PKKP. Warszawa. 
PKKP. zakupuje od dłuższego czasu /Toto i sre­
bro na podkiad przyszłej waluty polskiej, którą 
wypuści nowy bank emisyjny. Zapas złota i sre­
bra, oraz bilonu zagranicznego bilansowo przeli­
czony wynosił według parytetu (1 kg. czystego 
złota równy 2.770 marek, 1 kg. srebra czystego 
równy 200 marek), 31.12.1921 — 68.810-812.15 
uą>.. 20. IV. br. — 74.222.864.12 mp. Przyrost więc 
kruszców szlachetnych w  ciągu niespełna 4 mie­
sięcy br wynosi marek polskich 5.417.051.91 mp.

wartości parytetowej, co odpowiada cenie "Tra­
kowej około 3 i pół miliarda inareh..

Na razie nic są wliczone dc skarbu narodo­
wego ani też do bilansu PKKP. kosztowności i ' 
złoto rządu sowieckiego. Znajdują się one pod o- 
sobną kontrolą mrriisterstwą skarbu PKKP.

- -  Giełda warszawska. Na rynku dewizowym 
początkowo tendencja mocniejsza, w  końcu fajrsy 
•uległy" zniżce. W  dziale akcji usposobienie słabe.. 
Papiery publiczne w  małym, ruchu przy tendencji 
zniżkowej. Mń jonów ka opadła do 1815 tnk. (Tei. 
wŁ). (G). /

K«r»a waiut 
K«rj«r Lw»-

Lwów — dnia 5 maja 19 !! W arszawa dnia 
it. maja

Zurych 
dnia 6 V.

Berfifl' « 
dnia '4 V.

Wiedeń 
dma 4 v .

wskiNr. 100 Gotówka , Dewizy D e iv i z y
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100 i t  szwa). 73 J Ó -7 8  MO 74000— 78093 77509— 78150 lOó — 5637.00 1581.25
tOO fre l»e fg : 15 W-J-335 >0. :-;if>oo— 3 3 5 'w Ł3300—34000 13 50 2425.55 ł:8.760
109 K oeesk. 715'>—78>'l 7550 —7960 7900— 7975 10.05 560.79 159.40
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'
tr O 475-675 ----- - 6 7 37.30 01.057

100 K  austr. W —50 4 8 -51 49*00—50'00 — .06 3>9 100.-
100 M  niem. 1350-1450 1323- M iS 188!,— 1425 1.69 10C. 2.820
1 Dolar anu :!9 JO -  4uC Ó 3875 -8075 3980-4020 6.17 289.1*2 8.194
1UO U r  wł. 205u0 -Z3W 0 20500—23000 2170— 3180 -7.77 1356.95 43.570
H>0 Lei rum. 27‘JJ-zS O ) 2700— 290-1 — — -  ,v K ) 15*00 5.544
l i l O  g u l d  o e i . 135000—135000 142500— 152500 — •— 199.75 11163.95 3152.50
100 K. norw. P 46000— 50000 P  40000-51000 . 1 1 96.50 3396.75 151.900
l u d  I G  d i  j S 80)00— 85043 U 80309—85)00 •___ 110.00 6172.75 174^75
100 K. *zw- P  ZuOOO—78600 U 7UJ00— 7600J 193,75 7499.40 218.050

u V A ' A. „1JU ozuacza Larsa poprzednie, ostatnio notowuue.
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_ f̂eryfeB reduk-ia nie biftrsęi odKOWiłwłzis.inoteą.
r

*40d

-  \» y i  /.tiu .T ik m lu c t :  i m 
; praUfki — lOr-zua u,- 

F A B R Y K A  C H E »H C 2 .N A  
W WARSZAWIE,

Rnilj-k‘anci ze<Ucą u id -y - 
l - i  ole/ty z zjł'|c>.et»H 'ih 
dany b, dotycz, pr kilki 
i v .«  wyinag. upo­
jen ia do B iu r a  u f j ł o -  

s x e ń  U H C  R|ń 
wr W a  r  a  i  a  w  i e ,  S e  ■ 
n a t o - a !  a  1 2 , a  u h .

„ K . L,

Komunikat
W  dniu 9. maja o godz. 10 ranę odbędzie się 

.■A Sali Tow. Politechnicznego we- Lwowie przy 
*Mi Zlmorowicza I. 9

P r z d a r g  u s t n y

^  ■rzed mioty znajdujące się w warsztatach ślu- 
. Haskich. stolarskich i w niia&azynie na plaul by- 
•fCłi warsztatów Zarządu Budownictwa Polowó- 
*9 VI. armjii we Lwowie (na Brantfiówce) pozo- 
8t*łe po pokryciu zapotrzebowania W ładz Woj- 
Sko?,-yc|| z pośród ogłoszonych do sprzrdąży w 
p -  29 ,.Dcj!jd«i|’»1 K. 113.

Wstęp r.a saie 100.000 nik. — Bliższych wy- 
|*8nień udziela Biuro Ekspozytury „Demat” we 
^Wowie pizy ul. Wałowej 9, 1. p.

^•Ciownictwo Ekspozytury „Demat" 
Lwów-

ZA PISK I.
i Pierwsze czytania dla szkół powszechnych 
jjkryu z. Pfauowna i St. Rcssowski i  ilnstr. W. 
^Beniowskiej i Wisznickicgo. Cześć I. (dła od- 

: ■S&JbL .driiKjegftiL.. Nakł. Jakubowskiego.. Lwów, 
— Podręcznik, zacytowany wyżej, oparty 

ftjąnach mtiwsterjalnych. uderza świeżością do- 
l^rpWegtt inąterjalu. podanego w wykwintnej a 
“ ^®®tniernie przystępnej i prostej formie. Swcze- 

Wlnie przeprowadzono bwrtlzc umiejętnie szereg 
o zaraniu naszej kiutuiy, zastosowano 

“Łbór czytartłfe’ do pory roku s różnych świąt, do 
■j&Wisk z przyrody itp. Uwydatnia się w ukła- 
.fc wydatnie pierwiastek baśniowy, tak zawsze 

fajnie działający na umysł dziecka, gdyż z kart 
N  czytandci pronńerriiija iskry szczerego humoru. 
^*fedco polskie poi och a odrazu tę miła. wesołą, 
^P ją  książeczkę, a to już bardzo Yiele. Ma ifirl- 

ts kstażer^ka wadę: Uczm- ustępy, pisane
""Wszem w  formie ciągłej i obaw lam się, żeby 
l̂ o  rodzaju ustępy nie wpłynęły na. tzw. zme- 
^n izpw  anie czvtania. Forma zewnętrzna ksktż- 

bardzo staranna. K. KróUr.ąki.

J. OhsL Litwa w świetle prawd" historycz-
*■ Wdno 1922. Broszurka popularna, przedsta- 
Ł ,tca dzieże IJtwy do Unii lubelskiej.

'kra F- Muckenaapn. Wspomnienia z niewoli 
“^izęwjękiei. Wilno 1922. Są to pamiętniki Niem- 
ć^eztrity. ciekawy wlec przyczynek, bardzo 
Uchylnie dla Fołski napisany.

Z krajoznawstwa.
' Wyceczk, naukowa napczycWstwa do Za- 

drohofeycko-burysławsfciega. Sekcia kra jo­
ty '* *^ 51 Związku poi. naucz. szk. pow. urządzą 
U ^tiach 3., 4- i 5. czerwca br. v ynacczkę nau- 
H  do zagłębia d roh obycko-bo r ysławsk iego 

nie państw, rafmoni %  Drohobycz,u i za-
Aal- W budownictwa mieistowegu; zwiedzenie 
K  01 Stebniku i zdrojowiska w  Truskawcu 
J?2 szybów rraftoaryca w Borysławiu). Koszta 
. J^ybłiżcnki 4.000 nip. w tein kolej, utrzyma-flję

,l nocłeg). Liczba uczestników ograniczona,

15. maja pod adresem: Lwów, ul. hetmańska
(gmach hr- Skarbka), Kępnisią lwowska Związku 
P  N. S. P. *

Dom wycieczkowy w Krakowie. Kuiatotjuru
okr. szkohi. krakowskie, pragnąc zapewnić schro­
nienie noclegowe młodzieży szkolnej, przybywają­
cej co ra z  liczniej z całej Polski da K rakow a celem 
zapoznania się z kuiturą i zabytkami krakowskie­
m u v zgkjdiEic przejeżdżającej przez K rakó w  w 
celach turystycznych w  okolicę gór sicie, postano­
wiło wszcząć akcję wśród młodzieży i n a naży­
cie l.stwa, wdrwiąc? do zbierania s^iematycznego 
fuindusrzów na budowę domni wydeczlaywcgo mło­
dzieży szkolnej w  Krakowie. Dom ten bęifczL 
służył przedewszystkiem dla młodzieży szkolnej i 
przybywającego z nią nauczycielstwa wszystkich 
stron Rzeczpospolitej do Krakom . Społeczeństw^ 
dbałe o dobro i rozwój duchowy młodzieży nigdy 
nie może skąpić pomocy (ba przyszłych obywałen 
państwa. Całe społeczeństwo powinno jak naj­
wydatniej poprzeć finansowe wysiłki kuratorjum i 
nauczycielstwa i całej nwodzfeży szkolnej w Foł- 
sce, która ze swych skromnych zasobów opoda:- 
kowała się na „Dorn w ydecŁaow y'’ . Adrrhirrstra- 
cja nasza otwiera zbiórkę nh cel pow7rższy, któ­
rą przekaże kuratorium okr. szk. krakowskiego w 
K rak o w ie, ul. Rakowicka 27.

wziąć nKTtą tylko członko^-ic Związku. 
Tttzd ze L y rowa 3. czerwca o godz. 10 rano, 

5-go o godz. 7.15 vńeczór. Zgłoszenia 
z zadażkłeia l.OOG mp. przysłać należy do

KROH3K \ S P O R T O W A .
Dziś, tj. w  niedzielę dnia 7. bm. odbędzie się 

pierwszy bieg uliczny we Lwowie, urządzony 
staraniem D. O. K. Starr o  godz. 12.30 na pe- 
lanoe pod t. zw. Diablą górą w  parku Kilińskiego, 
meta: W ały Hetmańskie po i Teatrem miejskim.

Czarni- Lechja 2:1 (0:0). Mecz o mistrzostwo 
klasy A. Zawody powyższych drużyn, rozegrane 
w dnhi wczorajszym na boisku T. Z. R „ nie 
wzbudziły większego zainteresowania w  kołach 
sportowych. Mkno, że v-ynik tyyh zarod ów  jest 
bardzo ważnym dla ogólnego rezultatu rozgry- 
wek o mistrzk-siwo klasy A. w okręgi, lwowskim, 
publiczność stawiła się w landzo zirScomym 
koni/plecie. Zawody ■ miały przebieg bardzo inte­
resujący. Pracz cały przeciąg meegu wide^zną 
była przewaga Czamych, która nie macią się 
jednak przejawić w  cyfrowym wyniku, z jedąci 
strony z powodu pełnej apunch i poświęcenia siei 
oorony LechjL a z anigitj stroiły nieudolności 
i braku tecimicznego wyszkolenia, powtarzające­
go się sporach C7,nie niestety napadu Czamych. 
Kzc/ęęółnie dntu wczorajszym obc skrzydła 
napadu zawiodły. Zwłaszcza prawoskrzydłowy 
w pierwszai połowic gry oką»ał się mę.;(W> nie­
dysponowanym. Pumo*. Czarnych jak zwykłe 
mchtrwa. wybw? się Włrtkowski znakanij^tym 
współdziałainem z napadem. I Kmseińskk go na­
leży podnieść postęp w nałtKyteip zrożUinseiuu 
i zastosowaniu prziepisów gry.

Z ataku I^cłoi wgTÓżnhć nalerv lewoskrzy- 
dławego Baśjpaka I., który jedynie ożwarzał iiie- 
be/pieczne rnomenw, rre wspomagany zupełnie

pr/ęz .sg-piejt towarzysey. Obaj obrońcy dr. Da- 
,dryk i Ibieżanowski wywiązali się znakomicie ze 
.swojego '4Hianła, polechby im tylko należało, że 
sąwsób odlńerania piłki przeciwni!-:oi jest ściśli 
określony pey.cz prawidła piłki nożnej. P ierwsza 
potrwa gry upłynęła i w z roz-strzy,gniecia. dopioro 
w 54 minuek: uzyskuje Duda z jne-knego 
Scotta paT\>rs^ą bramkę dla C/urayth. w nastę­
pującej minucie rewanżuje się I.cciila. w  79 yilritf- 
cię uzyskuję Brrnfeach dccydueący itunkt (Sa Czar­
nych Mimo dalszych ażaków Czaręycti rwynjjc nie- 
zniienloity. Stosiut-ck rzutów narożnych 4:2 na 
.korzyść Czarnych. Sędziował p. Schneider, ohwi- 
lanri rriezdecr.'dov anie.

Czarni II. — Locfaia II. 7:0 (t-f.b). Drużyna 
Czarnych bezwzględnie lojisza. Silna pr/wj^Łga 
pr5.cz cafy przeciąg grć. Po dv.it- liraiuki zdobi 
wa^ą dla Czamydr panńts. Drapała t. i U d w w w , 
jcefen pimkt zawinił obrońca Lecliii. Stosunek rzu­
tów  narożnych 7:1 na korzyść Czantyd.. SęUzie- 
Ł  ał p. kpt. Sterba nie uwzględniając niestety ItOB- 
nych faulów.

Pogoń II. — Hasmonea. 4 3 (2:2) SędzwwaJ 
P. Dudryk. F. N.

— L w. Tow. łyżwiarskie' i tępniso we zawja. 
dartiifla, że z dniem 7. maja okworzyto Icorty tenni- 
sowe dla wszystkich miłośników sportu tenrrisc 
twego.

— Sekcja tenrtisowa L. T. Ł. T. Celem zorga- 
rHZKAWuwća Sekcji łenoiisowej p izy  T-w-ie L, T. L  
T. ugasza się wszystkich mSośników siportu ten- 
nisowego o jawienie się na zebranie, 'ctóie się ud- 
będ-ie 10. bm. o godt. 7’30 w  lokalu T^-wa (ul. 
Pełczyńska 57.

— Z T-wa zabaw ruchowych. Kiercwmldem 
parku T. Z. R. jest prof. dr. 1'. Dręgiewtcz. l>o nie­
go należy się zgłaszać celem przydzielenia odp-c 
u ledmch boisk i wyznaczenie czasu używrania. 
P.roi Dręgiewiez jest o-becny w  PaTku codziermk 
od godż. 4 pvpo(

Budjrneh fabrycznu
m a s y w n i e  z ł ^ d o w a n y

o roziniaraob 25X13 mtr.
jfcdnopi ł. ov j z mitezaaniet.- oraz v'iełk;m pla­
cem p«M «opy  nad Wąrrą, ar;,os,miaa na ••«*% 
daż. 11 arantnjp Ce ppfiarcie linanjó^e ęweai 

nabywcy.

Bnzszych Inlortnacy udzieli:

O d it iM ia d i H e i n
SREM, Poznańskie

KRYNICA.
Pr. Józef Jasieński
Byr. rz%d. Zsko wodoloc7.n. 
prilyn. jat zwykle, od ló maja.

Ozas
odnowić

p r z e d p ł a t ę

® ® ® ® ® g g g ® j g g g ® @ ® l g @ g g @ g j g g @ g g @ l @ © ^ g g g g ©

Sprzedamy nalycl n: ‘ust Polakowi chrześciianinowi

S9B Biriswi Bosiaiśc wielka
(sa m oń z lr ln y  ob szgr dw o  skt)

n a  P a m o r r u .

Mają I ł  pe łożeny 5 kim. j 4  w ię ls re g o  m iu ta  prifcni.ystewego. 800 m «r- 
g fw  roli D izem io-biirsczanai, r* i i *  dohrsj tyt* **j in ie ąk ■ itfc m »t-
gów  rybnego jeziora. Badyuki masywne i óobte. D w ór o 7 pwkojach 
z nowo przybudowalirm  (jeszcze  nj< zupełnie w ykoiczon eu i) skrzydłem 
o 8 p o k r jicb  W ielki ogród  ow ocow y  i warzywny. Inwentarz martwy 
koinotetn) z parową młecamią. K rm p ie tie  m-zadzen.ę torf d t»i z pa­
rowym  napędem 9 Icyni, 2 źrebaki, 2 wołv, 14 krów dejnych, 18 ssiwlc 
m łodego bydła, 2 owiec, 16 4w ń  ----- O c n »  r S .M 9.O M *-  imkp.

Pwważni reflcktauci zeebca się ząraz zgłosić do m

PruorstiiB?!) Benku ZbeźtftBgo w Sfaregandzie (Fmnopzs]
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KRIJ8WY ZWIĄZEK PRZCWYSŁ8WY
we Lwowie ul. Chorążczyzna 6.

s p ii ’ d?tje we własaym

we Lwowie, ulica AkanemiCKa 10,

Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koće pantofle. 
Serdaki barankowe &fe?w !̂3SS&; 
Meble plecione 
Kufry, walizy podróżne 

Kilimy (W}łsn, wytwórni*)
Makaty buczackie ^ ąpc.zty n) 
Buciki fabryki „G aiota* 
Rzeźby, majolika 
Galanterja skórzana itp.

Kolporterzy (ki)
potrzebni do Administracji 
„Kurjera L w .“ Zgłoszenia od 
godz. 8 rano do 6 wieczór.

KONKURS
M agistrat m iasta Buczaeza rozpisuje 

konkurs

miejskiego.
WARUNKI: 1) Obywatelstwo p o lsk ie2) Świadectwo ukończonych stndjów lub 
koncesja na budowniczego. 3) Dowody od­
bytej praktyki. 4) Uposażenie wedle stóp 
ptacy urzęd. partstw., a p o  stabilizacji w e -  
1417 dle VIII. st.
Termin wnoszenia podań do 1. czeiwcabi

Około 60 gospodarstw!
rozmaitej wielkości, ziem ia pszenna, 
żywy i m artwy inwentarz w  komplecie 

do nabycia. 1243

» lIWRShil hsinil-litfilfH Plltili
Ad, es: 12Ó3

O s a d a "  w Środzie
( P o z n a ń s k i e )  u l. G e n . D ą h r e s r s k is i j e  I I.
n

D R Z E W O S T A N Y
osikcwe oraz dębowe i bukowe, nadające się do produkcji debewycb 
wzjrl. bukowych podk‘adów kolej, jakoteż dębowego wzgl. bukowego 
drzewa opałowego, wreszcie ścięte drzewo osikowe i gotowe parłje 
wspo.naianych inate.jałów zakupuje bezpośrednio od P. T. Właścicieli 
lasów wzgl. udiiela gotówkowych zaliczek P. T. Producentom f'.łina:

Fel:x Ćwiertnia A Co.

E S P O E T  D E  B O I S
a ś )A  NT%ICk, Langfuhr, Eschrnweg II.

Reflektu je się w y łączn ie  na oferty (w  języku  francuskim], zaop in iow ane p fte z  odnośne P  P  Izby
liaudlowr i P rzem ysłow e. 99/

REST TRiDlIHG Cs.
Ł a b g g a s s p  6 0 / 6 1  T e le g r .: „ ^ e c t t p a d l n g "

p r z y j m u j e  t o w a r y  n a  s k ł a d

W łaan e  m agazyny z torem  kolejowym .
Szczegóły listownie. >12

P I Ł Y
R tJ isoh i lidskie 

gatrawe, traka we, owalne, taśmę-e. cyrkulam

HS&iM
rfigBłirto

sapiny, siekiery leśae, pilniki d« estrzen z pil
raścple, pitolkf *  .ulhte.o ,az„;u, t-akrążk. de ostrz, ila 

pił, elejarki ■ rteoMtyczar SOW
Sta*y skład narzędzi dii p zbwnrvłv drz. zreaga. 

C U _ J ł f M  Wied .d I. Ltetoenfeerwusc i. Te ii. 
D l r C  W  V O  11525 i 313. Adres telogr. „B irort*

\ KALINA

Narodowa demokracja 
a Galicja wschodnia

d o  n a b j o i e
administracji Kurjera Lwowskiego i we wsiys!- 

ktcłi księgarniach.

C t i u  5TO O  M fc p .  H 3

UWAGA PANIE i PANOWIE!
Dla Handlujących i Kółek Rolniczych bardzo waine. 
Korzystajcie, z  okazji, z p o w d u  tanich zj leupów .'na'" nll>'  
i n o i i  wysiał każdemu d l a  w ł a s n e j  p o i r z u b y ,  
l i c b  n a  a | j p x a d a ±  w sztukach z lb t resztkach, pra­

ktyczny. nudny i mocny we-uinrry materiał, 
na CAł.L UBRANIE MĘSKIE m, t w ik . ik  W i * .
» b  K O S T I U M  D A M S K I  Z »  ¥ . £ M V  f f
Oituuek' jrrima z i  ,1.000 I Ł ttrz  z i  12.000 ) J5.000 idk.

Dla Hau na latu
za 1 metr 1)  G50, 2) 750 3) 8 ju. Również H jO T N A  białe 
lub d?senlowe i CAJUf na be ljzn ę. poszw/, wsyry* 
suknie, fartuchy i dziecinne ubranka — po ccnl« {fataneK
Nr. 4 -  dd *r 675 -  5) — 7 7 5 - ,  6 ) 37S -

Firanki na metry
we] szerokości za  metr l.f.90 i 2.0T? M!t. P a ń  Z  o c h y  
e k a r p a t k i  za parę 350, 400 ■ 530 Mu. r b e ś t M *  1 
białe do nos* za  sztuk; Mk. 00 i .320 Obsta.-nki w ysyr-'1"  
natychmiast, bez zadatku pocz.ią — *a zal czk^ Gdysy t®* 
w ar nic podobał i i ; ,  przyjmuj; takowe z nourotem I zw tz- 

cam F cn ądze — /--mówienie *d r.u v . , ć :
Skład fa- U  D D V |  i  ul. Piotrkowska
bryczny " I -  B n  T  L  i . 0 Q Z  55. w  podwórzu

Próbek i cenników sk; nie wysyła. 1329

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y
stały się w ostatnim cdasic istną plagą, jako 
niebezpieczni rozsadnicy różnych zarazków epi­
demicznych, oraz jako s zo tn ic y  pod v * t  ędnni 
ekonomicznym. Celem radykalnego wytopienia 

• c e n r Ó N  i  m y e r y  101

BAT A D 6 N  który ol.azał się jędrnym skutecznym środkiem
y y R H r D  nis*czącyjn tych szkodników. — Preparat r K a p a "
otrzymać można w aptekach i kładneh aptecznych — W yląc,na sp^zo- 
da*: Techn. Lhem. I ’:ihr. >Kups', R. tSeidencaw, Ł ód L  Piotrkotiska ł ł

stosujcie preparat
B E R A O I - K A U C Z t K  ( f t p .  % o g r .  o d f . )

S  K  *  A  B r F A B R T C Z I E i
Dla. Gal.cii raeltodne K raków ,,S tpasze '
Wielkopolski. Gdańska i Córnego Śląska —
Dla Polski wschodniej. L itw * i W ołynia, h i  h u « l e » - ■ ■ ■ , * - - -
w h ‘ s , lele!Vn\ 2IM-IWI. — ]»a  Galicji wscbodr:ej L w ó w , Nołn taW * W

99

i, Brokarai jpclskitj pod J&z«ta âcs yńakicco we Lwowie, uk. Cbontzczyzai' 31. Kedaktar 0'JpteVrzśś(b»włny: »ao“ isr Stroiński.


